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Z  działalności stronnictw ósemkowych
Stronnictwa ósem kowe, które utw orzyły  „rząd 

narodowy“ Witosa-Korfantego, nie mogą się uspo­
koić, że rządy zostaiy  im w ytrącone z  ręki, że 
muszą popierać rząd. wprawdzie bardzo im przy­
chylny, ale w  każdym razie nie swój. Sw ą złość  
wywierają na ludności, która nie poznała się na 
ich cnotach, a mając na oku ponowne pochw yce­
nie rządów, oddają się najwstrętniejszej demago­
gii dla rozszerzenia sw ych w pływ ów . Nie szko­
dzi im w  ich mniemaniu, że dziś popierają to, co 
będąc przy w ładzy zw alczali; w idocznie endecja 
i chadecja! są zdania, że ludność ma krótką pamięć 
i pójdzie na lep ich demagogji. Oto kilka przykła­
dów z  ostatnich dni, jakiemi drogami ósemkowi- 
cze usiłują tumanić ludność:

W  środę odwiedziła premjera deputacja urzęd­
ników państw ow ych z  posłem  endeckim Mana- 
czyńskim  na czele. Urzędnicy domagali się pod­
w yżki pensyj. P . Grabski w yraził zdziwienie, że 
¿ądanie takie stawia się podczas ciężkiego kryzy­
su, kiedy wśród robotników panuje bezrobocie a 
riace się obniża. P o odpowiedzi posła endeckiego, 
P. Grabski zapytał, jak pogodzić to żądanie z  żą­
daniem narodowej demokracji dalszych i coraz 
większych oszczędności. N. D. zarzuca mu, że za- 
maio oszczędza, a teraz przychodzi z żądaniem 
wyższych pensyj urzędniczych.

Rzecz oczyw ista, że  ta „akcja“ endecka niema 
nic innego ¡na celu, jak tumanienie urzędników, 
jak to ona dba o ich los w  przeciwieństwie do in­
nych stronnictw, które się nimi nie Łiajmują. Że ze  
strony p. Grabskiego spotka: się ta demagogja z  
odpowiedniem oświetleniem, tego endecki opiekun 
urzędników widocznie nie spodziewał się.

Drugi wypadek, tym  razem z  ogródka chadec­
kiego: P . Grabski zaprosił do siebie przedstawi­
cieli stronnictw oraz ministra pracy p. Simona dla 
omówienia spraw y ustaw y o służbie domowej. 
Na tej konferencji kierownik m inisterstwa pracy  
P. Simon ośw iadczył, że  komisja ochrony pracy

obraduje wprawdzie nad projsktem ustaw y o słu­
żbie domowej, opracowanym przez posła Żuław­
skiego, ale rząd ma zamiar w nieść sw ój w łasny  
projekt, który „w  zasadzie“ nie będzie się różnił 
od projektu pos. Żuławskiego. Na takie postaw ie­
nie spraw y tow . poseł Żuławski w yraził ogromne 
zdziwienie, że w  obecnej chwili, gdy klasa robo­
tnicza nękana jest tylom a wstrząśnieniami, rząd 
uważa za  potrzebne zajmować się specjalnie przed 
kładaniem jakiegoś odrębnego projektu ustaw y o  
służbie domowej w ów czas, gdy projekt takiej u- 
staw y jest już opracow yw any w  komisji i rząd 
może staw iać poprawki sw e do projektu. Odkła­
danie tej spraw y do czasu wniesienia projektu rzą­
dow ego byłoby tylko niepotrzebnem jej przew le­
kaniem. Na innem jednak stanowisku stanęli po­
słow ie chadeccy ks. Wójcicki i Chaciński, którzy  
popierali pom ysł p. Simona przedłożenia now ego  
projektu, mimo że  ten pom ysł oznacza odroczenie 
całej spraw y nai czas nieograniczony. Chadecy, 
którzy sw e  sukcesy w yborcze zawdzięczają słu­
żbie domowej (Zytki!), w olą  całą sprawę pogrze­
bać, aniżeli dopuścić, ażeby ustaw a w y sz ła  od so­
cjalistów. Szczęściem  intryga się nie udała, bo p. 
Grabski zakończył konferencję oświadczeniem , że 
nie uw aża za potrzebne przedkładanie now ego  
projektu i należy dalej obradować r.ad projektem  
pos. Żuławskiego.

Obok endeków i chadeków trzeci spólnik ósem ­
ki: P iast także pokazuje sw oje prawdziwe oblicze, 
tak ohydnie w ykrzyw ione od czasu odsunięcia go  
od żłobu państw ow ego. P . W itos, który dawno  
przestał być reprezentantem m ałych chłopów, za- 
mieniając coraz bardziej sw ą partję w  reprezen­
tację bogatego czy  w zbogaconego chłopstwa, w ście  
ka się z powodu akcji sanacyjnej p. Grabskiego, 
która nie oszczędza i chłopskich kieszeni. Organ 
Piastowy „W ola Ludu“ pisze złośliw ie o  p. Grab­
skim: „Kim jest p. Grabski?“ i odpowiada: „P. 
Grabski jest rojnikiem uczonym z w ykształcenia,
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a obszarnikiem z  posiadania“. Co robi p. Grabski?. 
Na to odpowiada tytuł artykułu: „Grabski grabi 
z  korzeniami“. Organ stronnictwa, któremu właśni 
sojusznicy zarzucili grabienie majątku państwo­
w ego (Dojlidy!), ma czelność tak pisać o  ministrze, 
który przy w szystkich  sw ych błędach ma tę za­
sługę, ż® nie uwolnił bogatych chłopów od płace­
nia podatków. Za pracę nad sanacją skarbu m ówi 
się o  nim, że „grabi“, a co w  taikim razie robił 
p. W itos? P rzecież nie za kogo innego, tylko za  
jego rządów kw itło w  najlepsze paskarstwo wiel­
kich i średnich rolników; za jego rządów była  hi­
storia z  w yw ozem  świń i ty le  innych niepadm ą- 
cych rzeczy.

Ósemka nie m oże przeboleć, że  ktoś inny siedzi 
u w ładzy  i że kto inny przeprowadza oczyszcze­
nie tak przez nią zagnojonej stajni. Niby popiera 
poczynania rządu, a gdzie m oże rzuca mu kamie­
nia' pod n o g i Daremny trudl Już ludność poznała 
się na tej odludnej grze i drugi ra!z na ósemkę zła­
pać się nie da. O szustwo pomści się na jego spraw­
cach.
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kali, obowiązująca od 1 czerwca 1924 
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Przeciwko kapitalistycznej nagonce
N a p is a ł  p o s e ł  Z y g m u n t  Ż u ła w s k i

Okres obecny kryzysu w  przem yśle i spowodo­
w any nim stan osłabienia klasy robotniczej prze­
m ysłow cy w yzyskać chcą dla zupełnego zniszcze­
nia w szystkich zdobyczy społecznych, jakie w  o- 
statnleh latach robotnicy zdołali osiągnąć.

Na hasło rzucone przez „Lewiatana“ rozpoczęła 
aię na całej linii zacięta ofensyw a przeciwko usta­
wie o 8-godzitmyin dniu roboczym, przeciwko an­
gielskiej sobocie, przeciwko urlopom, jako też prze­
ciwko wszelkim ubezpieczeniom społecznym. Krzy 
czy  się m iędzy innemi, że ciężar ustaw odaw stw a  
społecznego w  Polsce jest tak wielki, jak nigdzie 
zagranicą i że on to głównie powoduje w ysokość  
kosztów  produkcji, która uniemożliwia w yw óz ¡za­
granicę polskich tow arów  przem ysłowych.

W obec tych krzyków i złorzeczeń, warto przy­
pomnieć, te  w  poprzednim Sejmie stronnictwa pra­
w icy  prześcigały się niemal w  stawianiu wniosków  
„w zyw ających“ rząd do bezzw łocznego przedło­
żenia ustaw y o ubezpieczeniu od choroby, niesizczę- 
śliwych w ypadków , na starość itp. Podczas w y ­
borów wm awiano w  robotników, że tyiko głoso­
wanie na „8“ zapewni klasie robotniczej przepro­
wadzenie ubezpieczenia społecznego. W parę mie­
sięcy potem, za  rządów gen. Sikorskiego, poselski 
klub chadecki, popierany przez endeków, łącznie 
z p. Wierzbickim, postawił wniosek, by w  ciągu 
3 m iesięcy wprowadzono w  Polsce ubezpieczenie 
na starość i od nieszczęśliw ych wypadków ! Już 
w ów czas w skazyw aliśm y dem agogiczne pobudki 
1 nleszczerość tej roboty — dziś zaś znalazło to 
w  całej pełni potwierdzenie w  faktach. Tesame 
•stronictwa sejmowe, tesame grupy społeczne, 
które tak chętnie afiszow ały się ize sw ą  przychyl­
nością dla ustaw odaw stw a społecznego, które w  
przeciągu 3 m iesięcy chciały zbudować wielki 
gmach ubezpieczenia na starość i od wypadków, 
skoro wniosek ich został uchwalony, nie skorzy­
stały z okresu swych rządów chjeńskich 1 własne­
go ministra pracy — Smulskiego, by ubezpiecze­
nia te faktycznie wprowadzić, lecz przeciwnie w  
tym właśnie okresie rozpoczęły wielką nagonkę 
przeciwko wszystkim ustawom ochronnym ! ubez­
pieczeniowym. Dziś, w  okresie kryzysu, nagonka 
ta posunięta została do ostatnich granic.

W  dalszym  ciągu trwa wstrętna komedja ende- 
cko-chadecka udawania zwolenników reform spo­
łecznych przy równoczesnem  bezwzględnem ni­
szczeniu ustaw odaw stw a ubezpieczeniowego. U- 
chwala się np. ustaw ę o  rozciągnięciu obowiązku 
ubezpieczenia od nieszczęśliw ych wypadków  na 
b. Kongresówkę, a równocześnie robi się wsizellkie 
m ożliwe starania w  min. pracy, by ustaw y tej nie 
wprowadzono w  życie. P . Simon, bojąc się nara­
zić możnowładcom przem ysłowym , wstrzymuje 
wykonanie tej koniecznej ustawy, okazując w ięk­
szą dbałość o kieszenie pr;?m ysłow ców , aniżeli 
o los okaleczonych robotników. Jeden z członków  
klubu chadeków referuje w  Sejmie ustawę o u­

bezpieczeniu od bezrobocia, a jego klubowy ko­
lega, b. minister pracy, zwalcza ją w Senacie. En­
decy referują w  Sejmie ustawę o ochronie młodo­
cianych i kobiet, by znow uż wspólnie z chadeckim  
działaczem robotniczym ks. Albrechtem zw alczać  
ią w  Senacie.

A po tem w szystkiem  na naradach i konferen­
cjach gospodarczych p. W ierzbicki ma odw agę  
twierdzić, że  przem ysł w  Polsce nie może produ­
kow ać tanio z  powodu zbytniego obciążenia na u- 
siaw odaw stw o społeczne. Doprawdy trzeba mieć 
dużo zuchwałości lub cynizmu, by módz publicznie 
w ygłaszać podobne twierdzenia.

Z pośród w szystkich krajów przem ysłow ych  
Europy obciążenie przem ysłu na ustaw odaw stw o  
społeczne, a zw łaszcza na ubezpieczenia, jest u 
nas bodaj najmniejsze. Najlepszym dowodem tego 
jest Górny Śląsk, na którym co do ustaw odaw ­
stw a społecznego obowiązują nie usitawy polskie, 
lecz dawne niemieckie, a który skutkiem tego na 
ubezpieczenia i ce le  socjalne płaci niemal dwa razy 
tyle, co płacą przemysłowcy w reszcie Polski. 
Całe obciążenie przem ysłu w  Polsce w ynosi na u- 
bezpieczenie od choroby (łącznie z wkładką robo­
tniczą) 6 i pół procent, na urlopy, licząc przeciętnie 
12 dni na każdego robotnika przy 300 dniach ro­
boczych — 4 procent, czyli razem 10 i pół procent. 
W  Niemczech natomiast wkładka do Kasy cho­
rych w ynosi 8— 10 procent, na ubezpieczenie od 
nieszczęśliw ych w ypadków  2‘6 procent, na ubez­
pieczenie na starość 5 procent, nadto w  górnictwie 
do kas brackich 1 i pół procent i w  całym  prze­
m yśle 6 procent pensji urzędniczych na ubezpie­
czenia pensyjne, razem około 17 procent bez w kła­
dki do zakładu pensyjnego. Do tego dodać trzeba 
że w  w iększości gałęzi przem ysłu robotnicy na 
podstawie umów mają płatne urlopy od 3— 10 dni, 
biorąc przeciętnie tylko 6, czyni to dalsze 3 pro­
cent, tak, że łączny w ydatek na ustaw odaw stw o  
w ynosi tam około 19 procent. Podobno w  Austrji 
w ydatek ten w ynosi w  przem yśle na ubezpiecze­
nie od choroby 6 i pół procent, nieszczęśliw e w y ­
padki 3‘6 procent, ubezpieczenie pensyjne 6 pro­
cent od płac urzędniczych, czyli około 2 procent 
płac ogólnych, oraz 8 dni płatnego urlopu, t. j. 2‘7 
procent, czyli razem 16‘8 procent. — W  Czechach 
mniejsza jest wkładka do Kasy chorych o 2 pro­
cent, dochodzi natomiast 5 procent na ubezpiecze­
nie inwalidzkie, czyli razem ogólny w ydatek na 
cele ochrony robotniczej w ynosi około 18 procent. 
Nawet w  Jugosławji ogólny procent na ubezpie­
czenie w ynosi około 16 procent!

I jakżeż w obec tych faktów  twierdzić można, 
że 10 procent, które polski przem ysł płaci tylko na 
Kasę chorych i urlopy, uniemożliwia konkurencję 
z przem ysłem  niemieckim, który płaci na cele u- 
bezpieczeń 19 procent, lub z austriackim i czeskim, 
które płacą około J7 procent! Gdyby ubezpiecze­
nie społeczne grało w produkcji faktycznie rolę, 
taką, jak to obłudnie utrzymują przem ysłow cy pol­

Dr S. Ł. SCHORR

F A S Z Y Z M  W Ł O S K I
i -------

Ostatnie w ybory do parlamentu w łoskiego i 
wybltfte liczebne zw ycięstw o  faszystów  zw róciły  
ponownie uwagę świata cyw ilizow anego »a ten 
now y prąd społeczny i kierunek polityczny, który  
po swem  pojawieniu si? w e W łoszech znalazł go­
rących wielbicieli i naśladowców niemal w e w szy ­
stkich państwach Europy — naturalnie ze zrnien- 
nem powodzeniem. — Dlatego o faszyzm ie i fa­
szystach w ytw orzy ły  się formalne legendy, a o- 
becny ich wódz, Mussolini, urósł na jakąś postać 
mityczną, wyposażoną w  nadludzkie w łaściw ości 
i zalety.

Nazwa partji pochodzi od łacińskiego wyrazu  
„fasces“, symbolicznej odznaki w ład zy  urzędo­
wej u starych Rzymian, obejmującej pęk rózg prze­
wiązanych rzemieniem, z których w ystaw ał to­
pór; — 24 liktorów nosiło te godła przed dykta­
torem, później przed cesarzem, a schylano je tyl­
ko przed zgromadzonym ludem, dla zamanifesto­
wania, że w szelkie w ładztw o pochodzi od popu- 
lus romanus. — W późniejszych dziejach W łoch 
spotykamy się z nazwą „fascio“ (czytaj faszio), 
Dznaczającą związek. Nazywali się tedy „zw iąz­
kowcami“ (faszys4ami) na Sycylji ej co, brali u- 
dział w  przepędzeniu najeźdźców francuskich, a 
krw aw e „nieszpory sycylijskie“ są ściśle złączone 
z wybitną akcją tajnego związku, który historia 
i tradycja w łoska przechowuje w e wdzięcznej pa­
mięci. iako oswobodziciela narodu.

Dzisiejszy faszyzm  jest tworem młodym, powo­
jennym, w yrosłym  na tle stosunków, które w y ło ­
niły się po czteroletnich krw aw ych zmaganiach 
się narodów dwóch półkul ziemskich, rzecz dziw ­
na, że pow stał w  państwie, które z tej zawieru­
chy św iatow ej w y sz ło  zw ycięsko.

Zbyt krótko ruch ten istnieje, b y  z perspektyw y  
historycznej móc w ydać o  nim sąd stanow czy, o - 
stateczny, a temmnłej wolno faszyzm  włoski jako 
pierwowzór jakiejś idealnej akcji państwowej 1 
społecznej przyjąć bezkrytycznie do naśladowa­
nia przez inne państwa i społeczeństw a.

I.
Wojna św iatow a zadała cios śm iertelny ustro­

jowi kapitalistycznemu. B y ł ta  jeden z tydh kata­
klizm ów ludzkości, w yw ołanych  dziejową koniecz­
nością, którą niektórzy przewidzieli (Marx), a pro­
letariat w szechśw iata przeczuwał. Dlatego jedynie 
szedł do boju z wzrokiem w patrzonym  w  lepszą, 
świetlaną przyszłość, gotów  strumieniami krwi o- 
kupić lepszy, spraw iedliw szy ustrój społeczny.

Ale aranżerom św iatow ego dramatu, m asowego  
mordu i niszczenia kulturalnych dóbr ludzkości 
w ręcz przeciwne przyśw iecały  zamierzania, mia­
nowicie, utrwalenie i wydoskonalenie system u go­
spodarczego niewolnictwa z jednej, a w szech- 
w ładztw a kapitału z drugiej strony. — To też nad 
Marną i P iąw ą rozstrzygnęły się losy nie walczą­
cych o  górne ideały narodów, ale wybujałego do 
szaleństw a kapitalizmu jednego państwa, któremu 
imperializm kapitalistyczny drugiego państw a sta­
nął w  poprzek pochodu tryumfalnego do zdobycia  
całego świata.

scy, to, nie m ówiąc już o zagranicy, przem ysł Kon­
gresówki w  porównaniu do przem ysłu w  b. dziel­
nicy pruskiej i w b, dzielnicy austrjackiej powinien 
by' znaleść w  dogodniejszych warunkach konku­
rencyjnych, gdyż nie płaci on ani do zakładu ubez­
pieczeń od w ypadków , ani do zakładu pensyjnego, 
ani do kas brackich, podczas gdy w  obu innych 
dzielnicach wkładki pow yższe obowiązują. A tym ­
czasem  obecnemu kryzysow i w  największej mie­
rze uległ w łaśnie przem ysł Kongresówki, a zatem  
ten przem ysł, który najmniej płaci na cele ochrony 
l ubezpieczenia robotników, bo zaledwie 10 i pół 
procent.

W dzisiejszych kosztach produkcji, a bardziej 
jeszcze w  cenie tow arów  koszta ubezpieczeń spo­
łecznych nie odgrywają żadnej poważniejszej rolL 
Przeciętnie bowiem, poza górnictwem , koszt robo­
cizny waha się od 8—12 procent ogólnych kosztów 
produkcji, od tego zaś 10 procent czy 20 procent 
w ynosi zaledwie 1 procent lub 2 procent ogólnych  
kosztów  produkcji, co znowu przy różnicy 50 pro­
cent — 100 procent m iędzy ceną hurtowną a ce­
ną detaliczną jest taką drobnostką, że nie może być 
brane w  rachubę i — jak to w idzim y przy obec­
nym kryzysie — nie odbija się w  nlczem na lep- 
szem  położeniu przem ysłu w  tych dzielnicach Pol­
ski, które na ubezpieczenie społeczne nic nie płacą 
(kresy) lub płacą mniej, niż w innych dzielnicach.

Nie ubezpieczenia społeczne, lecz chciwość, gnu­
śność i konserwatyzm naszego przemysłu, jego 
nadmierne koszty administracyjne, jego przyzwy­
czajenie do olbrzymich zysków, lichwa, uprawiana 
przez bankierów 1 kupców, są przyczynami droży* 
zny kosztów  produkcji i cen naszych towarów. 
Klasa robotnicza nie będzie oddawała zdrowia swe 
go i życia, nie będzie, skazyw ała się na najczar­
niejszą nędzę, aby podtrzym ywać paskarskie zy­
ski . Do ostatka bronić będzie wszystkich osiągnię­
tych zdobyczy na polu ustawodawstwa ochronne­
go. Jeśli Polska ma być krajem demokratycznym, 
to musi kroczyć nadal po drodze rozwoju ustawo­
dawstwa ochronnego i ubezpieczeniowego, musi 
je nietylko utrzymać, lecz rozszerzyć i rozwinąć, 
bez względu na kryzys i bez w zględu na drapież­
ną chciwość zgrupowanych w  Lawiatanie przem y­
słow ców .

Wnioski i interpelacje 
posłów PPS

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu pos. Mora- 
czew ski wniósł interpelację do ministra przem ysłu  
i handlu w  sprawie gospodarki w  kopalni soli po­
tasowej w  Kałuszu. Interpelacja podnosi przeciw  
tej gospodarce szereg zarzutów i domaga się Jel 
rewizji.

Klub posłów  P P S  zgłosił wniosek nagły o uchy­
lenie sądów doraźnych w calem państwie.

Pokazało się, że to bóstw o, któremu składano 
w  ofierze hekatomby ludzkie, w  imię którego na­
rody faktycznie się rozszarpały — strącone zosta­
ło ze sw ego piedestału: kapitalizm taik u zw ycię­
zców , jak i u pokonanych w strząśnięty został w  
sw ych  fundamentach taik gw ałtow nie, że  już chyba  
nigdy nie dźwignie się do swej przedwojennej 
wszechpoitęgi i w szeohw ładztw a.

Aureola ideologii kapitalistycznej prysła, inicja­
torowie św iatow ej w ojny stanęli bezradnie w o­
bec tego pyrrhusow ego zw ycięstw a, a piękne tezy  
W ilsona b y ły  vaticinium post eventum, które 
„stary tygrys“ Clemenceau przyjął z uśmiechem  
ironji i politowania, a świat kapitalistyczny jako 
misternie opracow any liść figow y, zakrywający je­
go siabiznę i duchowe bankructwo.

Na tem tle ogólnem zarysowuje się historia po­
wojenna państwa w łoskiego, które w stąpiło w e  
wojnę św iatow ą na pozór pod hasłem  osw obodze­
nia kilku prowincyj w łoskich z pod jarzma austria­
ckiego. — Kiedy zaś Austrja bez krwi przelewu go­
tow ą była zwrócić Włocbdm, Tren to, Gorycję i t. d. 
w ylazło  i tu szyd ło  impeirjalrzmu z w zdętego wor­
ka potomków rzymskich cezarów : il nostro mare! 
Adriatyk dla W łoch! Puszczono w  ruch ca ły  apa­
rat buriuazyjnej deprawacji opinji publicznej i na­
gle rozbrzmiały całe W łochy jednym okrzykiem: 
Niech żyje wojna! — Dalsze losy tej kapitalisty­
cznej w yp raw y po złote runo są znane. — I W iosl 
mieli swój cud nad P iaw ą, która właśnie w tedy  
wezbrała, gdy armii włoskiej groziła zupełna za­
głada.

(Ciijg dalszy nastąpi).
— o o o  —
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Z n o w u  r o c z n i c a  „ R e r u m  n o v a r u m “ ■ WAGI
Chadecy krakow scy zapowiedzieli na niedzielę 

25 maja obchód 33-ciej rocznicy „Rerum nova- 
rum“. Poniew aż dopiero zeszłego -roku obchodzili 
uroczyście 32-gą rocznicę tej encykliki, wynika, 
że postanowili co roku urządzać obchody podob­
ne, celem  nadania rozgłosu „ideałom“ „wielkiego 
papieża“ Leona XIII.

Encykliką „Rerum novarum“ zajm owaliśm y się  
już na szpaltach „Naprzodu“ — czytelnicy znają 
..Poglądy“ Leona XIII na sprawę robotniczą. Co 
warte są dla klasy robotniczej „kicały“ „wielkie­
go papieża“ — to w  życiu praktycznem najlepiej 
tłumaczy nam fa łszyw a działalność t. zw . „chrze­
ścijańskiej demokracji“ (chadecji).

Nie zaszkodzi też przypomnieć sobie z okazji 
tej „rocznicy“ — niektóre „charakterystyczne“ 
szczegóły  „Rerum novarum“, która zachwalana 
przez k lerykałów  chadeckich — ma b yć progra­
mem i ideałem  robotników.

Pstra to ogromnie ,ideologja“, obliczona, jak 
zresztą ca ły  klerykalizm — na zamącenie poglą­
dów zdrowych u robotników.

Jak już podnosiliśmy, „Rerum novarum“ zjawiła 
się w  chwili, gdy klasa robotnicza zorganizowała  
się już w  silne organizacje socjalistyczne i podnio­
sła sztandar walki z dzikim w yzyskiem  kapitali­
stycznym . Zainteresowanie się  w ięc  ̂ papiestwa  
„dolą robotniczą“ w yw ołane zostaiło nie ciężkiem  
położeniem robotników, lecz strachem przed ro­
snącą siłą socjalizmu. I to jest zupełnie zrozumiale. 
Klerykalizm jest tak silnie zw iązany interesami 
materialnymi z ustrojem kapitalistycznym  — że  nie 
może go nie bronić. Toteż Leon XIII w  „Rerum 
novarum“ zajmuje się głów nie uzasadnianiem pa­
nowania w łasności prywatnej, przytaczając w sz y ­
stkie „argumenty“ nadprzyrodzonego i ziemskiego 
rodzaju, nie w yłączając „prawa natury“™

Leon XIII znał dobrze położenie robotników i 
w ogóle stan społeczny kapitalistycznego ustroju. 
Na stronie 11 wydania „Związku katolickich T o­
w arzystw  robotników polskich“ w  Poznaniu czy­
tamy:

„Stosunki pogorszyła nienasycona lichwa, 
potępiona niejednokrotnie w yrokiem  kościoła, 
zaw sze ta sama, Itibo coraz pod inną w ystę­
pująca postacią, przynosi nieprawne dochody 
.ludziom żądnym zysku. Produkcja i handel 
stały  się niemal monopolem niewiele, a w  ten  
sposób garstka bogaczów nałożyła jarzmo 
prawie niewolnicze sitanowi pracującemu.“

Zgodnie, z socjalizmem, stw ierdza Leon XIII. 
podział społeczeństw a na klasy, z  których „garst­
ka bogaczy“ narzuciła robotnikom „jarzmo nie­
wolnicze“. Jakiż stąd wniosek w yciąga  „wielki 
Papież“, czy  podnosi g łos protestu przcciw  tej 
niesprawiedliwości, czy  domaga się unieszkodli­
wienia garstki w yzysk iw aczy , ciągnących „nie­
prawne dochody“?

Nie! Leon XIII. atakuje socjalistów, co to „pod­
burzają ubogich przeciw  bogatym “... D laczego?  
B o socjalistyczny „środek zalecany społeczeń­
stwu sprzeciwia się w idocznie sprawiedliwości 
(sic!), prawo bowiem  do posiadania prywatnej 
w łasności otrzym ał człow iek  od natury“ (str. 12).

Takto w łasność prywatna garstki w yzysk iw a-  
czów  zdobyta lichwą 1 nieprawnymi dochodami — 
o czem  w yżej m ówi „Rerum novarum“ —  jest 
»prawem natury“ przez Leona XIII uzasadniona, 
ba, „za prawem w łasności prywatnej obstaje po­
waga zakonu B ożego“ — twierdzi dalej „wielki 
Papież“.

Ale skoro „Rerum novarum“ zesz ła  na „pole 
natury“, nie cofa się przed dalszym i, bardzo cha­
rakterystycznym i wnioskami. O ióż Leon XIII 
twierdzi dalej, że w człowieku „znajduje się wpra­
w dzie w całej pełni i doskonałości NATURA ZWIE 
RZĘCA, w ięc  posiada on, JAK ZWIERZĘ, zdol­
ność zm ysłow ego ożywania“ (strona 13).

Cóż w ięc różni człowieka! od zwienziędat? Ro­
zum. I „właśnie dlatego, że  człow iek  jest obdarzo­
ny rozumem nie w ystarczy  mu jak zw ierzęciu  
Proste używ anie dóbr doczesnych, lec® nadto po­
trzebne mu jest prawo własności“», twierdzi 
»Rerum novarum“...

To ma być istotną różnicą m iędzy człowiekiem , 
— „zwierzęciem “ posiadającym „rozum“ a zw ie­
rzęciem n-ie posiadającym rozumu™

A w ięc dogadzanie egoistycznym  instynktom, 
»nienasyconej lichwie“ i ludziom bogacącym  się 
»nieprawymi dochodami“ — jest ideałem  „Rerum 
n°varum“.
_ I to ma być idea, która górow ać ma nad socja­

lizmem! Ma „odrodzić“ św iat. T o jest „idealizm“ 
•.chrześcijańskiej demokracji“ Leonai XIII! To jest 
idea egoizmu, idea niewolników, przykutych do 
własności materialnych. Jedni mają być niewolni­
kami w łasności — drudzy — w ydziedziczeni —  
niewolnikami klas posiadających, czyli utwierdze­

nie całego, obecnego niesprawiedliwego, na1 krzy­
wdzie i egoizmie opartego ustroju społecznego — 
jest myślą zasadniczą „Rerum novarum“.

Robotnikom zaleca Leon XIII „za pomocą za­
robku dojść do jakiejkolwiek osobistej własności". 
(Zwłaszcza dziś, gdy kapitaliści przy poparciu cha­
deków obcinają płace robotnicze!).

A gdy oszczędności nie są m ożliw e — to  p r a ­
codaw cy i sami robotnicy w iele w  tej sprawie 
zdziałać mogą, a to przez przystąpienie do taSrich 
instytucyj, które niosą stosowną pomoc ubogim 
i zbliżają oba słan y“ — zaleca Leon XIII.

G dy jednali i jałmużna zaw iedzie — to  niema 
innej rady, tylko „CIERPIEĆ I TO CIERPIEĆ 
BEZ PRZERW Y“, bo „to rzecz ludzka“... pociesza  
„Rerum novarum“... i „w  cierpliwości trzeba zno­
sić nieodmienną dolę ludzką“. A gdy cierpliwości 
braiknie, to „wobec rozpasanej chciwości bardzo 
potrzeba utrzymać gmin (lud) w karbach obo­
wiązku“ — przestrzega papież Leon XIII.

C óż w ięc daje robotnikowi „Rerum novarum“ 
tak narzucana przez chadecję?

Żadnej nadziei naw et, na w yzw olen ie  z Jarzma 
niewolniczego“ nie daje, ideały w olności i równo­
ści — potępia, zw alcza. Stoi na straży ustroju 
kapitalistycznego i monarchistycznego. „Zresztą 
władza od Boga pochodzi i jest uczestniczeniem 
w jego najwyższej władzy monarszej“, twierdzi 
Rerum novarum (str. 34). Dziś, w  republikańskiej 
Polsce, chadecja zaleca ten program Leona XIII!

Zaiste ciekaw a to jest ta' „chrześcijańska“ „de­
mokracja“ z ideałami władzy monarszej! Dla tej 
w ładzy Leon XIII pośw ięcał wolność całych na­
rodów. Idee niepodległościow e narodu polskiego  
b yły  mu obce. Bawiącem u w W atykanie cesarzo­
w i niemieckiemu Wilhelmowi II w pożegnafciettn 
przemówieniu ośw iadczył:

„Zaręczam i obiecuję W aszej Cesarskiej Mo­
ści w  imieniu wszystkich obywateli katolic­
kich wszystkich państw niemieckich i wszyst­
kich narodowości, że zawsze będą wiernymi 
poddanymi cesarza niemieckiego i Króla 
pruskiego“.

Taić rozporządzał Leon XIII — wolnością naro­
dów...

Dlatego śmiesiznie wyglądają hym ny od ezw y  
chadeckiej, zam ieszczonej w „Głosie Nairodu“ 
(Nr. 112).

H ołdy składać m ogą „ideałom“ „Rerum nova­
rum“ tylko w steczn icy d obłudnicy w  rodzaju cha­
deków, w yzysk iw acze w szystkich  narodowości i 
w yznań — gdyż dla nich jest ona1 rzeczyw iście  
„błogosław ieństw em “. Robotnikowi jest ona obca 
i wroga.

M. P .

s

B A C Z E W S K I E G O
likiery:

A b rico tin e
C herry
C u ra ç a o  tripl s e c  
G riotte
M e n th e  g la c ia le  
O r a n g e  s e c  s e c  
S o u v e r a in

Przegkld społeczny

—o—
K o n ie c  k arjery  p . M ic h a ls k ie g o

P o  zniesieniu odrębności Banku krajowego i w cle  
leniu go z  kilku innemi bankami do nowoutworzo­
nego Banku gospodarstwa krajowego, p. Michal­
ski traci posadę dyrektora Banku krajowego. Rząd 
zaproponował b. ministrowi skarbu p. Steczkow - 
skiemlu stanowisko prezesa dyrekcji now outw o­
rzonego banku, nad c ; im  okrutnie biada p. Stroń- 
ski w  „Rzeczypospoiitej“. Taki zasłużony oby­
w atel, taki w yb itey  ex-minister skarbu jak p. Mi­
chalski nagle znalazł się na bruku! Ten niepoczci- 
w y  p. Grabski, który, daje sobą kierować jakimś 
Kauzikom i Młynarskim, nie cofnął się przed ta­
kim herodowym  czynem . Obojętnem jest dila p. 
Strońskiego, że p. Michalski jako poseł sejm owy  
nie mógł w edług statutu now ego banku zostać je­
go dyrektorem, trzeba b y ło  zdaniem p. Strońskie­
go  zostaw ić p. Michalskiemu w ybór m iędzy man­
datem a dyrekturą banku, nie zaś formalnie posta­
w ić  go za drzwiami.

Nic innego, jak złość  a niewdzięczność ludzka. 
P. Michalski, o  tern p. Stroński dyskretnie mil­
czy, zostaw szy  w  jesieni 1921 r. ministrem skarbu, 
w cale nie zrezygnow ał z  posady w  Banku kra­
jowym , przeciwnie —  posadę zatrzym ał i podobno 
brał naw et pensję. W idać z  tego, że  p. Michal­
skiemu nie przychodzi ła tw o rozstać się  z  dobrem  
stanowiskiem, a gdy- go  do tego zmuszą, zaraz 
bliska mu prasa robi taki alarm, jakby niewiado­
mo jaki geniusz został spostponowany. A tym cza­
sem  ani w  Banku krajowym  ani w  ministerstwie! 
skarbu nikt tego geniuszu jakoś nie zauw ażył. 
Św iat jest niewdzięczny, wiadoma rzecz.

ZJAZD GÓRNIKÓW
O dwołany zj powodu zaostrzonej sytuacji w  prze­

m yśle w ęglow ym , III Zjazd Związku górników w  
P olsce odbędzie się w  dniach 15, 16 i ewentualnie 
17 sierpnia w  Krakowie.

— o o o  —
STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKNI- 

STEGO W BIELSKU-BIAŁEJ TRWA
Przedstaw iciele starostw a w  Białej i Bielsku  

w ystąpili w  roli pośredników, usiłując przekonać 
fabrykantów o  konieczności nawiązania pertrak­
tacji. Inspektor pracy również zw oła ł konferencję 
fabrykantów w  tym sam ym  celu. Butni kapitaliści 
w  jednym i drugim wypadku odm ówili jakiegokol­
w iek ustępstwa. Strajk w ięc  trwa dalej. W śród  
strajkujących nastrój jest dobry. D o strajku przy­
łączyli się w szy scy  robotnicy. C iekawe tylko, dla­
czego rząd m ilczy w  tej sprawie?,

Wiadomości polityczne
O TRYBUNAŁ MIĘDZYNARODOWY

W  W aszyngtonie odbyła się  specjalna konferen­
cja najwybitniejszych przedstawicieli stronnictwa 
republikańskiego, na której poruszano, szereg po­
w ażnych zagadniesń. Osią obrad była  sprawa u- 
tworzenia trybunału m iędzynarodowego, co do któ 
rej istnieją cztery projekty: projekt Hardinga, prze 
widujący przyłączenie się  do trybunału w  Hadze, 
z  poczynieniem pew nych zastrzeżeń, projekt Lod- 
ge‘a, zalecający utworzenie now ego trybunału rrai 
w zór haskiego, projekt senatora Poppera, którego 
szczegó ły  są mało znane, oraz równieiż mało znany 
projekt Boota.

O UTWORZENIE WIĘKSZOŚCI W NIEMCZECH
Dzienniki berlińskie donoszą, że konferencje mię 

d zy niemieckimi narodowcami a stronnictwami 
środka1 przybierają obrót pom yślny, tak, że jest 
możliwem utworzenie wielkiego bloku mieszczań­
skiego. G dyby blok taki doszedł do skutku, w ó w ­
czas socjalni demokraci przejdą do stanowczej o- 
pozycji Dzienniki notują pogłoskę, jakoby ks. 
B uelow  miał otrzym ać w ezw anie od prezydenta 
R zeszy Eberta, aby przybył do Berlina.

NADZIEJE LLOYDA GEORGEA
W  przemówieniu progaramowem, w ygłoszonem  

na kongresie partji liberalnej w  Bradstone, Lloyd  
George ośw iadczył, że  zdaniem jego stronnictwo  
liberalne w  niedalekiej przyszłości obejmie ponow­
nie w ładzę.

KONFERENCJA ANGIELSKO-SOWIECKA
Plenarne posiedzenie konferencji angielsko- so ­

wieckiej w yznaczone zostało  na poniedziałek. W  
m iędzyczasie odbyw ać się będą posiedzenia komi­
sji. Liczna grupa członków  Izby gmin, złqżona z  
liberałów i członków  partji pracy oraz kilku kon­
serw atystów  w yraziła  pod adresem rządu ży cze ­
nie, aby obrady konferencji odbyw aiy się pod kon­
trolą parlamentarnej komisji spraw  zagranicznych. 
W  konsekwencji takiego punktu widzenia w spom ­
niana grupa deputowanych przedstawiła wniosek, 
aby w szelkie dyplom atyczne konwencje przed po­
rozumieniem z państwem  obcem bezpośrednio albo 
pośrednio w iążące społeczeństw o, nie b y ły  na 
przyszłość zawierane bez porozumienia się z  par­
lamentem. Jeżeli rezolucja ta zostanie przyjęta, to 
o postanowieniu tern zostaną powiadomione w sz y ­
stkie państwa, utrzymujące stosunki dyplom atycz­
ne z  rządem angielskim, jak również Liga naro­
dów .

FRANCJA UZNA RZĄD SOWIECKI
Na konferencji Poincarego z Painlevem , która 

trwała 1 i pół godziny, om awiano obszernie spra­
w ę  stosunków z Rosją. Zdaje się  b yć rzeczą pra­
w ie pewną, że now y rząd francuski w y śle  w  naj­
bliższym  czasie misję do M oskw y i uzna rząd so ­
wietów.
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K i n o  „ N o w o ś c i “  K i n o  „ N o w o ś c i 4*

wyświetla

j e s z c z e  t y l k o  k i l k a  d n i
par m o n u m e n ta ln y  —  w s p a n ia ły  i o g ó ln ie  p o d z iw ia n y  film

w  2  s e r ja c h , a  12 a k ta c h  g r a n y c h  w  c a ł o ś c i .  W g łó w n y c h  r o l a c h :

U r o c z a  i z n a k o m ita  a r ty s tk a  ALICE T E R R Y  i n ie z r ó w n a n y  R U D O L F  
VALENTINO . —  W n ie d z ie lą  p o c z ą t e k  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  

3 -c ie j ,  a  w  d n ie  p o w s z e d n ie  <? 5 -te j , 814
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M A G A Z Y N  Z E G A R M I S T R Z O W S K O - J U B I L E R S K I  

LEO N B R U L L , K R A K Ó W , U L . S T A R O W iS L N A  2 9
s p r z e d a je  n a j ta n ie j : Z eg a rk i z ło t e  d a m s k ie  r ę c z n e ,  i m ę s k ie ,  ła ń c u s z k i ,  k o lc z y k i,  
p ie r śc io n k i, n a szy jn ik i b ry la n to w e , d ja m e n to w e , ru b in y  i sza fir y . O b rą czk i ś lu b n e  
1 4 , 6 -k a r . I s r e b r n e . Z eg a rk i s r e b r n e  i n ik l. n a j l e p s z e j  m a r k i .  Z eg a ry  p e n d u ło w e ,  

 k u c h e n n e  i b u d z ik i. = --■■■■■•■.......■---....... *------   =====

TAM W SZ Y SC Y  KUPUJĄ!
K u p u je i z a m ie n ia  s ta r e  p r z e d m io ty  i w y k o n u je  w s z e lk ie  r e p e r a c je . 782

m i ■ m i  m m
Na sezon letni poleca w wielkim wyborze Markizety, Opale, Woallny, Fulardyny, Zefiry, Krepony, Eponge 
1 Woale wełniane zagraniczne, Chustki, Kołdry, Kapy, Koce, Firanki, Wsypy, Dymki, Wełny i Jedwabie 
-....... ......  ........  . w wielkim wyborze. .̂............................. ■ ■ ■ •  -----

C en y  k o n k u r e n c y jn e . D ia K ó łek  R o ln ic z y c h  o d lic z a  s ią  ra b a t.

N a sezon kąp ie low y i d o  p od ró ży
 _ 1__   Lnniio u. milfnin hi u ** I# i \t « m IiaIL'Í ui ! ■% «4 ■» U i ..

 ___        p o l e c a

płaszcza impregnowane kostjumy, suknie, bluzki, kamizelki w jedwabiu, etaminie i wełnie

ostatn ie  now ości w iedeńsk ie
Firma

Au Bonheur des Dames
WILHELM V O G LER , Kraków, u lic a  F lo r ja ń sk a  L. 10. T e le fo n  3 4  — 6 7 .

P a r a s o l e !  P a r a s o l k i !

Skład wiedeńskich parasoli
K ra k ó w , u l ic a  D łu g a  L . 1 9 . (S k le p )

poleca ze składu wszelkie gatunki hurtownie 
i detailicznie parasoli i parasolek, oraz lasek 
Według najnowszych wzorów, po cenach kon­

kurencyjnych. 770

O B U W I E
KRAJOWE I ZAGRANICZNE 763

S A N D A Ł Y  s k ó r z a n e  PA N T O F E L K I i p ó ł -
buciki p łócien ne z a g r a n i c z n e  po leca  

najtaniej

K O i f l f t B ,  S Z E W S K f t  Ł .  1 7

N A J T A N S Z E  Z R O D Ł O  Z A K U P U

DYWANÓW PERSKICH
w e wssystklch ¡roiraiiarach i gatunkach  

tylko w e firmie 205

J .  L E W K O W I C Z
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  L ,  3 9

O bsługa fachowa. 
OgSądanla nie ob ow iązyje  d o  kupna.

Najnowsze kapelusze słomkowe
ju ż o d  2 5  m iljo n ó w

u firmy

Jadwigi Cypes, Poselska 20.
Modele paryskie i wiedeńskie, jedwabie, Crep de Chine, 
Crep Georgette w wielkim wyborze po cenach konkuren­

cyjnych. 813

O  SL Û S Ï Î  ?  Sumowe w bardzo wielkim i> w  M i am mm \ i  mm S» wyborze nadeszły 390
A .  B R O S S ,  K r a k ó w , u l. F lo r ja ń s k a  4 4
□  □  Narożnik obok Bramy Floriańskiej. p  □

Dla prowadzenia działu kolonjalnego w po' 
waźnem handlowem przedsiębiorstwie po­

szukuje się

odpowiedniego fachowca
jako wspólnika z kapitałem 10.000 Zł.

Oferty pod »Import Towarów“ do biura 
„Ruch*, Kraków, Szczepańska.

Fachowa ekspedientka
z działu damskiego obuwia zostanie pod dobremi warun­
kami przyjęta w firmie „Ala Ville de Paris“, Floriańska 3,

KRONIKA
Kraków, 25 maja.

S p r a w a  d r o ż y z n y  p a s z p o r tó w
Od jednego z lekarzy krakowskich otrzymujemy 

następujące uwagi: W „Naprzodzie“ z 22 bm. czy­
tam w rubryce Uwagi: „Przeciw wysokim opła­
tom paszportowym“ zupełnie trafne omówienie o- 
becnego stanu rzeozy, uniemożliwiającego osobom 
średnio nawet zamożnym wyjazd zagranicę celem 
poratowania zdrowia. Równocześnie czytam w o- 
statnim „Tygodniku Ilustrowanym“ w artykule o 
jubileuszu kardynała Merciera w Brukseli, że z  tej 
okazji złożyła mu gratulacje delegacja z Pofeki 
składająca się z  70 osób (wyraźnie siedmdziesiąt), 
którą prowadził nasz poseł belgijski hr. Sobański. 
Delegacja ta wyjechała za paszportami ulgowemi i 
w tym wypadku uznał rząd, ie  osoby te raazej za­
sługują na ulgę niż 70 osób chorych, dla których 
wyjazd zagranicę może być uleczeniem względnie 
znaczną ulgą w chorobie i cierpieniach. Przed pa­
ru miesiącami doniosły też dzienniki, że p. Messal 
również uznana została za godną otrzymania pa­
szportu ulgowego, o który daremnie kołatają pra­
wdziwie chorzy, nie będący jednak gwiazdami ope­
retek. Rzucam wobec tego myśl, czyby poszcze­
gólne województwa, które ulg paszportowych u- 
dzielają, nie zechciały podać co miesiąc dzienni­
kom tych 8—10 nazwisk uprzywilejowanych, któ­
re ulgi otrzymują, aby szerszy ogół był przynaj­
mniej zorientowany, od jakich wymogów czy też 
dla jakich celów ulgowe paszporty władze nasze 
wydają.

— o o o  —
U p o s a ż e n ie  u r z ę d n ik ó w  n a  c z e r w ie c

Ministerstwo skarbu zawiadomio Izby skarbowe, 
że mnożna do obliczenia uposażeń funkcjonariu­
sz ów państwowych za miesiąc czerwiec została 
ustallona na 36 groszy, a więc w tejsamej normie, 
co na miesiąc maj. Sprawa specjalnego dodatku 
na mieszkanie, który miał być zastosowany z chwi 
lą wprowadzenia w życie nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów dotychczas nie została zadecydo­
wana.

— o o o  —
O SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. Miejski u-

rząd Zdrowia wzywa właścicieli zakładów prze­
mysłowych i handlowych, którzy otrzymali nakaz 
zaszczepienia swojego personalu przeciwko ospie, 
aby to uczynili w najbliższym czasie i wykazy za­
szczepionego personalu przesiali bezzwłocznie do 
Miej. Urzędu Zdrowia. Ci, którzy się w najbliż­
szych dniach nie zastosują do powyższego wezwa­
nia, zostaną pociągnięci w myśl ustawy do odpo­
wiedzialności.

ZAPŁATA PODATKU OD LOKALI ZA II KWAR­
TAŁ 1924 R. Magistrat przypomina, że podatek od 
lokali za II kwartał 1924 r., według nakazów pła­
tniczych doręczonych poprzednio właścicielom re­
alności ma być zapłacony bezwarunkowo do koń­
ca maja br. w Głównej Kasie miejskiej, i że po u- 
pływie tego terminu będzie niezwłocznie ściągnię­
ty egzekucyjnie z doliczeniem kosztów egzekucyj­
nych i odsetek za zwłokę w wysokości 2 proc. 
miesięcznie.

PODATEK OD SZYLDÓW I ANONSÓW. W
dniu 23 bm. odbyło się pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta dra WieJgnsa posiedzenie po­
łączonych Sekcyj skarbowej i prawniczej Rady 
miejskiej, na którem uchwalono przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski w sprawie poboru podatku gmin­
nego od plakatów, szyldów 1 anonsów od dnia 1 
stycznia 1925 r. Równocześnie uchwalono zmianę 
stawek w wymiarze ryczałtowym podatku wido­
wiskowego od koncertów, karuzeli, kart do gry 
itp. Nadto załatwiono kilka spraw personalnych.

KONFERENCJA NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. W poniedziałek 26 bm. rozpo­
czyna się w Krakowie w sali „Sokoła“ konferen­
cja nauczycielstwa szkół powszechnych w okręgu 
Kraków-miasto. Konferencja potrwa trzy dni. Nau­
ka we wszystkich szkołach powszechnych Krako­
wa i Podgórza została na ten czas odwołana. 
Przedmiotem konferencji będą lekcje praktyczne, 
referaty zawodowe oparte na najnowszych pro­
gramach ministerialnych, wybory delegatów do 
Rady szkolnej itd.

OPŁATY W PRYWATNYCH SZKOŁACH ŚRE­
DNICH. W ydział Koła TNSW  w  Krakowie podaje 
do wiadomości, że w ysok ość opłat za naukę w  
prywatnych szkołach średnich ustanawia tak jak 
dotychczas komisja w ykonaw cza tegoż Koła a dy­
rekcje i w łaściciele zakładów prywatnych mają 
obowiązek do orzeczeń tej komisji się stosow ać.
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Szkolnictwo średnie 
na obszarze województwa krakowskiego

Biuro statystyczne Kuratorium okr. szkolnego  
w  Krakowie pod kierownictwem  proi. dr. Zazuli 
sporządziło w ykaz szkól, sil nauczycielskich i u- 
czniów  z okręgu kuratorium za rok kalendarzowy  
1923. Jak statystyka wykazuje w  okręgu kurato­
rium krakowskiego było  53 szkól średnich ogólno­
kształcących (samych gimnazjów), w  tern 29 pań- 
stw ow ych, 24 prywatnych. W  szkołach tych zaję­
tych było  ogółem  1000 sił nauczycielskich, a to 776 
nauczycieli i 224 nauczycielek, dyrektorów szkól 
państw ow ych 28, prywatnych U .

M łodzieży szkolnej w  tych szkołach — z u- 
względnieniem zarówno uczniów publicznych, jak 
i  pryw atnych uczęszczało ogółem  17.676, w tem 
13.747 chłopców, 3.929 dziewcząt.

Szkoły  według typów : o  typie humanistycznym  
ogółem  28 zakładów, (m łodzieży 8.114), o  typie  
m atem atyczno-przyrodniczym : 5 szkół (młodzie­
ży  2.439), o typie neo-klasycznym  6 sizkól (mło­
dzieży 2.617), o  typie staro-klaisycznym 10 szkół 
(m łodzieży 3.155), o typie mieszanym humanistycz­
nym i matem atyczno-przyrodniczym  3 szkoły  
Cmłodzeży 1.344), nadto jedna szkoła t. z-w. „zie­
miańska“ licząca 7 uczenic.

M łodzieży wyznania rzym sko-katolickiego
15.025, m ojżeszow ego 2.428, grecko-kat. 129, or­
miańskiego 1, ewangielickiego 87, praw osław ne­
go 6.

M łodzież szkolna podług zajęć rodziców: dzieci 
obyw ateli ziemskich, kapitalistów itd. 631, dzieci 
w łościan 3.308, dzieci przem ysłow ców , kupców, 
rzemieślników itd. 3.979, dzieci robotników roi- 
nych, fabrycznych, służby, robotników kolejowvch, 
pocztow ych, niższych wojskow ych, wyrobników  
2.515, urzędników państw ow ych i prywatnych,

w ojskow ych 6.775, innych zaw odów  234, sierot 
234.

YV Krakowie jest ogółem 10 szkół państw ow ych  
(9 męskich i 1 żeńska), w  tej liczbie 3 stzkoly o  
typie humanistycznym (m łodzieży 1.881), 3 szkoły  
o typie m atem atyczno-przyrodniczym  (m łodzieży  
1537), 3 szkoły  o  typie staro klasycznym  (młodzie­
ży  1.447) i 1 szkoła o typie neo-klasycznym (mło­
dzieży 422). Ogółem m łodzieży szkól średnich 
krakowskich 5.307, w tej liczbie 4.334 chłopców, 
973 dziewcząt.

W  Tarnowie szikół państw ow ych ogółem  3 mę­
skie, jedna o typie mat.-przyr, (362 m łodzieży), 
jedna o  typie staro-klasycznym  (młodz. 697), i je­
dna o  typie nowo-kla sycarnym (młodz. 510). W  No­
w ym  Sączu ogółem  2 szkoły  męskie, m łodzieży  
1.049, dalej po jednei średniej państwowej męskiej 
w  Białej (humanistyczne młodz. 264), Bochnia 
(human. 682 ml.), Brzesko (285 młodz.), Chrzanów  
(573 mł.), Dębica (818 młodz.), Gorlice (404 młodz.), 
Jasło (620 młodz.), M ielec (507 młodz.), M yślenice 
(260 młodz.), N ow y Targ (476 młodz.), W adow ice  
(632 młodz.), W ieliczka (348 młodz.), Zakopane 
(303 młodz.), Żyw iec (423 młodz.). Ogółem mło­
dzieży w e w szystkich 29 zakładach państw ow ych  
14.520.

•Szkól pryw atnych znajduje się w  Krakowie o- 
gólem  9, w  Tarnowie 3 żeńskie, w  Nowyim Sączu  
2 żeńskie, w  Oświęcimiu 1 męska i jedna koeduka­
cyjna, oraz po iednej szkole żeńskiei w  Bochni, 
Jaśle, Świątnikach „ziemiańska“, W ieliczce, zaś 
po iednej koedukacyjej w  Dąbrowie, G rybowie i 
Zakopanem, w reszcie jedna męska szkoła pryw at­
na w  Ropczycach. Szkoły prywatne liczą ogółem  
3.156 uczniów 1 uczennic.

Znaczne obniżenie cen mięsa i wędlin
W czoraj w  południe odbyło się w  magistracie 

krakowskim, posiedzenie komisji cennikowej przy  
licznym udziale członków, oraz naczelnika akcyzy  
dr. Zawadzkiego. Komisja ustaliła następujące ce­
ny, w chodzące w  życie z dniem 26 bm., t. j. w  po­
niedziałek:

1 kg. m ięsa w ołow ego  z  dokładką w  Masie I. —1 
1 zł. 50 gr. (tj. 2,700.000 mk., dotąd 2,900.000 mk.), 
bez dokładki 1 zl. 80 gr., w  klasie II. z  dokładką 
1 zl. 34 gr. (2,410.000 mk., dotąd 2,600.000 mk.), 
w  klasie III. 1 zł. 10 gr. (1,980.000 mk., dotąd
2,200.000 mk.). Cielęciną odpowiednio do klas 1 zl. 
(1,800.000 mk., było  1,900.000 mk.), 89 groszy  
(1,600.000 mk., by ło  1,700.000 mk.), 78 groszy, 
(1,400.000 marek, było  1,500.000 marek), W ieprzo-

_ o

PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Ciepło, zachmu­
rzenie zmienne, naogół dość duże, skłonność do 
burz, w iatry z kierunków południowych.

MIL JONO WK A. W  sobotniem losowaniu w ycią ­
gnięto numer 4334591, sprzedany w  W arszaw ie.

WYJAZD POLICJI KRAKOWSKIEJ NA W O­
ŁYŃ. Jak się dowiadujemy, główna komenda po­
licji w  W arszaw ie zw róciła się telegraficznie do 
krakowskiej komendy okręgowej z poleceniem, a- 
by komenda krakowska w ysia ła  natychmiast do 
w ojew ództw a w ołyńskiego silniejszy oddział po­
licji. Na skutek tego zarządzenia została przerwa­
na nauka na kursie przodowników, a uczestnicy  
kursu w  liczbie 50 z trzema aspirantami na czele, 
wyjeżdżają jutro na miejsce przeznaczenia.

O WYDALENIE GENERAŁA NASTOUPILA Z 
GRANIC POLSKI. Dyrekcja policji w  Krakowie 
w ysła ła  urgens do w ojew ództw a krakowskiego, w  
którym prosi o  załatw ienie wniosku, jaki w  swoim  
czasie dyrekcja przedstawiła w ładzom  politycz­
nym drugiej instancji, co do wydalenia z  miasta 
Krakowa byłego generała austriackiego Karola Na­
stoupila. W  m otywach wniosku dyrekcja policji po­
dała nielojalne stanowisko p. Nastoupila w obec  
państwa polskiego.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TNSW . Jutro 26 
maja o godz. 7 w ieczór w  sali 39 Coll. Novi ze ­
branie członków koła z następującym programem: 
W ybór 12 delegatów  na w alny zjazd, wnioski ko­
la krakowskiego na w alny zjazd w  Poznaniu. 
W stęp w ohiy. Goście mile widziani.

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY­
WATNYCH, ul. S ław kow ska 6, urządza w  ponie­
działek 26 bm. o godzinie 7 popołudniu, drugi w ie­
czór dyskusyjny na temat: „Czego chcem y?“ Ciąg 
dalszy. Dyskusja jiad referatami Inż. Stan. Mal­
czew skiego i Henr. Purmana.

wina 1 złoty  32 grosze (2,400.000 dotąd 2,800.000 
marek), kotlety 1 z ło ty  55 groszy (2,800.000, dotąd
3.200.000 za 1 kg.),

T łuszcze: 1 kg. słoniny białej względnie bilu 
1 zl. 56 gr. (2,800.000 mk., dotąd 3,600.000 marek), 
smalcu 1 złoty  88 groszy (3,400.000 marek, dotąd
4.800.000 marek), sadło 1 z ło ty  78 gr. (3,204.000, 
dotąd 4,480.000 mk.).

W yroby masarskie potaniały przeciętnie o 200 
do 300 tysięcy  marek na 1 kilogramie, tak że 1 kg. 
szynki krajanej ma kosztow ać 2 zł. 66 groszy  
(4,800.000 mk., dotąd 5 m ilionów marek), kiełbasy  
wieprz. 1 zł. 88 groszy (3,400.000, dotąd 3,800.000 
marek) i t. d.

o o  —

KLUB SPOŁECZNY. W e środę 28 bm. odbędzie 
się w  lokailu klubowym ul. św . Jana 14 o godz. 
6 popołudniu walne zgromadzenie członków. Ze 
w zględu na bardzo ważne spraw y liczy  Zarząd 
na nieodzowną obecnośćć w szystkich członków.

Z TO W. HYGJENICZNEGO. Na posiedzeniu za­
rządu Tow. hygieniczncgo w  dniu 19 bm. posta­
nowiono m iędzy innemi w ystosow anie pisma do 
prezydium m. zwracającego uw agę na konieczność 
usunięcia śmieci i uporządkowania podwórzy do- 
m ów  krakowskich i uregulowania spraw y dostar­
czenia ludności dostatecznej ilości dobrej w ody do 
picia i użytku dom owego.

ZABAWY DLA DZIECI W  PARKU JORDANA.
,W poniedziałek 26 bm. o godz. 5 popoł. rozpocz­
ną się w  miejskim Parku dr Jordana gry 1 zabaw y  
dla m łodzieży. Uczniowie i uczenice szkół pow ­
szechnych chcący korzystać z  zabaw y, mają się 
zgłosić w  tym  dniu o godz. 4.30 popoł. w  kance­
larii parku u kierownika zabaw.

PRZEGLĄD ZWIERZĄT POCIĄGOWYCH. Ma­
gistrat miasta Krakowa ogłasza na podstawie re­
skryptu min. spraw w ew nętrznych w ydanego w  
porotzumieniu z min. spraw w ojskow ych przegląd 
zw ierząt pociągow ych w  obrębie miasta Krako­
w a. Zwierzęta pociągowe winne być doprowadzo­
ne do komisji przeglądowej z uździenicami i po­
stronkami przez w łaścicieli osobiście lub przez za­
stępców. Zwierząt chorych na choroby zakaźne lub 
o nie podejrzanych do przeglądu przeprowadzić 
nie woiino, zaś fakt istnienia choroby zakaźnej w i­
nien być stwierdzony przez lekarza weterynarii 
lub naczelnika gminy. Komisja przeglądowa urzę­
dować będzie od dnia 2— 18 czerw ca na placu na 
Groblach, gdzie jest też mi^isce spędu. Osoby u- 
chylające się od dostarczenia do spisi) zwierząt 
będą ukarane grzyw ną do w ysokości wartości 
zw ierzęcia lub aresztem sześciom iesięcznym .

ORLI LOT, miesięcznik krajoznawczy. Treść Nr.
4—5 (kwiecień—mai): Prof. dr W ład. Sem kowicz: 
W alka o polskie „Kresy południowe“ (dokończ.). 
— Kaz. Tetmajer: Śpiący rycerze. — Dr Adam 
Gadomski: Dolina Jaworowa. — K. Z-cy: W iosna 
w  Tatrach (wiersz). — Dr Tadeusz KiełpińSńki: 
Ponad tatrzańskie turnie... (dokończ.). — W ład. 
Sem kowicz: Z w ędrów ek po Orawie. — K. Z-cy: 
Na Zawracie (wiersz). — Marian Gotkiewicz: Za­
klęte skarby w  Tatrach. — Dr W itold Taszyckl: 
Łużycka pieśń ludowa o B olesław ie Chrobrym.— 
Adam Chetnik: O Ruzpsiu, co ksioł paprociu zgu- 
bziuł. — W ład. Sem kowicz: Opis miast spiskich 
z przed 156 lat. — Cena zestzytu podwójnego 40 
groszy. Przedpłata roczna 2 złote.

WYCIECZKA DO TYŃCA. Staraniem Związku 
legionistów odbędzie się dziś w  niedzielę w yciecz­
ka na statku „Książę Józef Poniatowski“ do T yń­
ca. Odiazd z pod W awelu o godzinie 2‘30 po połu­
dniu. W ycieczkę oprowadzi po ruinach zamku prof. 
Dr. Feliks Kopera, dyrektor Muzeum Narodowego.

BACZNOŚĆ LOKATORZY I WŁAŚCICIELE 
REALNOŚCIl Tu do nabycia „As“, gotow e tabele 
czynszow e, obliczone w edług nowei ustaw y o  o- 
chronłe lokatorów i przystosowane do wszelkiego 
rodzaju mieszkań i budynków przem ysłow ych. — 
W ystarczy rzucić okiem na odnośną tabęlę, aby 
w iedzieć dokładnie, ile należy miesięcznie płacić 
czynszu w raz z ustaw ow o przepisanym procen­
tem, począw szy od 1 czerw ca 1924 do końca 1928 
roku. Tabele są ważne na przeciąg 5 lat. Cena 85 
groszy.

J4K  DŁUGO JESZCZE BĘDZIE TRWAŁ SY­
STEM DZIELENIA LUDZI NA LEPSZYCH I GOR 
SZYCII PRZY POCZCIE? Przeciążony pracą, za­
pada prawie każdy na rozstrój nerw ow y, pocią­
gający za sobą nieobliczalne skutki. Notujemy fakt 
śmierci. W  sobotę 24 bm. otruła się pracownlczka 
telegrafu, pani B., targnąwszy się na życie w  przy­
stępie rozstroju nerw ow ego. Pełniła służbę niena­
gannie, przeważnie noce, bez skargi na ustach ! 
w zględów  przełożonych. M ówi się szeroko o  tem, 
że dyrektor telegrafu dal jej najgorszą kwalifika­
cję służbową. Pełniła służbę przez lat 22, po jej 
zaś śmierci nie mają sieroty prawa do pom ocy ze  
strony państwa. B yła  bowiem prowizoryczną dla­
tego, że była  mężatką i źle widzianą przez prze­
łożonych. W szakże strajkowała w  październiku i 
listopadzie z. r., za co czynili jej przycinki pano­
w ie kontrolerzy! Wtajemniczeni twierdzą, że te 
przycinki przyczyniły się do jej śmierci. Pozostało  
po niej troje sierót w  nędzy. Rząd m oże im dać coś 
najwyżej jako dar z  łaski. Dla 22-letniej pracowni­
cy  nie istnieje kwartał pośmiertny, gdyż była mę- 
żaitką, a tem samem prowizoryczną. Dziś ofiara 
system u leży  na marach. C ześć jej pamięci! W  du­
szy  jednak w yryw a  się krzyk: quousque tandem? 
JaJc diugo jeszcze będzie u nas panował taki W5trę 
tny system  w yzysk u ?  C zy generalna dyrekcja 
poczt nad tą trumną nie zrozumie, i e  czas skoń­
czyć z deklaracjami dla mężatek w  Małopolsce 
któremi zrzekają się charakteru sta łego? Jak długo 
pracownik będzie przedmiotem gniewu i braku u- 
znania? O to pytają się sieroty u trumny matki I 
koledzy u trumny koleżanki. Pocztowcy.

REWIZJE ZA BRONIĄ. Organa policyjne prze­
prowadziły w  ostatnich dniach rewizje u kilku po­
dejrzanych osobników, przyczem  skonfiskowano 
kilka karabinów w ojskow ych, wielką ilość amuni­
cji oraz obuwie w ojskowe. Przeciw  właścicielom  
wykrytej broni w drożyła policja kroki karno- są­
dow e. ł

TAJEMNICZY NAPAD NA LEŚNICZÓWKĘ.
Wczoraj przywieziono do szpitala św . Łazarza le­
śnego Józefa Florczyka z Kleszcz pod Krakowem, 
który przez niewyśledzonych dotąd opryszków  
został w  nocy w  swoim domu potrzelony przez 
okno. Stan Florczyka, rannego w  brzuch, jest bar­
dzo ciężki.

toS*A™ £ (?JST W 0  RODZICÓW Z ŻALU ZA U- 
TRACONEM DZIECKIEM. W czoraj zaw ezw ano  
pogotowie ratunkowe na ul. Stradom 1. 27, gdzie 
Róża i Majlech Alenaschowie w  celach samobój* 
czych odkręcili kurek od gazu i ulegli zatruciu. 
W szystkie zabiegi lekarskie celem przywróceniu  
M enaschów do życia zostały  bez skutku. Zwłoki 
tragicznie zmarłych M enaschów przewieziono do 
zakładu m edycyny sądowej. Przyczyną samobój­
stw a był silny rozstrój nerw ow y, z powodu utraty 
jedynego dziecka.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO KIE­
SZONKOWCA. Policja aresztow ała Stanisława  
Czyża, znanego kieszonkowca, który usiłował 
skraść p. M. Filównej podczas wsiadania do tram­
waju z torebki 159 milionów marek. Czyża osadzo­
no w  aresztach policyjnych.
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TE A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Nowa inscenizacja 

„Kordiana“ wychodzi z założenia największej integral­
ności tekstu tam, gdzie Idzie o przeprowadzenie lrnji 
wewnętrznego rozwoju i załamania się bohatera poe­
matu. Z 2039 wierszy (bez „Przygotowania“ 1 „Prolo­
gu“) wykreślono okoto 460 mniej ważnych dla przy­
wrócenia scen, których brak tworzył lukę w psycholo­
gicznej linji utworu. Sztuka z 19 odsłonami musiała się 
w warunkach technicznych naszej sceny oprzeć z ko­
nieczności na systemie draperyj, które stanowią albo 
stałą ramę z fragmentarycznych obrazów, lub też zam­
knięte naokoło tworzą wraz z nielicznymi rekwizytami 
i odpowiedniem oświetleniem symboliczne tło dla po­
szczególnych scen. Rozwiązanie sceny na Mont Blanc 
jest w tej formie, w jakiej ją podaje nasz teatr, pierw­
szym wysiłkiem w tym kierunku w teatrach polskich, 
sceny w James parku i koronacja ukazują się wogóle 
poraź pierwszy, scena w szpitalu warjatów, tak ważna 
jako tragiczny koniec dramatu Kordiana, bywała grana 
na innych scenach, lecz nie na krakowskiej. Dla prze­
prowadzenia swojej koncepcji sprawił teatr miejski 
wspaniałe zasłony aksamitu«, sprowadzone z zagranicy. 
„Kordjan“ zajmuje repertuar całego tego tygodnia. — 
Dzisiaj popołudniu „Tajemniczy pan“ Z. Nowakow­
skiego.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś popoł. „Gdy kobieta 
pragnie“ po cenach zniżonych, wieczorem i dni następ­
nych „Poławiacz cieni“.

OPERETKA. Dziś w niedzielę o 4 popołudniu „Ma­
dame Pompadour“ w dotychczasowej obsadzie. Partję 
Renego po dłuższej przerwie odśpiewa p. Wł. Weso­
łowski. W niedzielę i jutro w poniedziałek „Dzidzi“ z pp. 
Kozłowską, Kwiecińską, Czerniawską, Kosińską, Sem­
polińskim, Laskowskim, Karasińskim, Rawitą, Bojnarow- 
skim i Biegalskim oraz Martówną i Wojnarem w dziale 
baletowym.

WILHELM BACKHAUS, znakomity pianista, wystąpi 
poraiz drugi i ostatni dziś, w niedzielę, o godz. 8 wiecz. 
Pozostałe bilety do nabycia od 9—1 1 od 4 popoł. w 
kasie SŁ Teatru.

PORANEK KOMPOZYTORSKI B. WALEWSKIEGO, 
mający się odbyć we cęwartek, 29 bm., będzie naj­
większą atrakcją sezana ze względu na ilość osób wy­
stępujących. JEcho** w liczbie 55 członków, orkiestra 
symfoniczna złożona z 60 osób i 6 soiistów opery krak. 
wykonają utwory dotąd publicznie nieznane, solowe i 
eosemblowe. Początek o 11 w poi.

RECENZJE ZAGRANICZNE PAWŁA EM ERICHA. 
Jego koncert Jest zawsze zdarzeniem wiele znaczącem 
w świecie muzycznym. Jego gra przypomina frapująco 
Bülowa i Rubinsteina. Przejrzystość najbardziej skom­
plikowanych kompozycyi, w yraz przem awiający wprost 
do uczucia, a równocześnie rozjaśniający najtajniejsze 
zakamarki sztuki (Dresdener Nachrichten). Paweł Ente­
rich jest prawdziwym kapłanem swej sztuki (Beri. Tas- 
blatt). Wariacje Reg era na temat Bacha znalazły w 
Emeócfoa, tym  uczniu Regera swego jedynego odtwór­
cę. Skończony artysta o nieograniczonych zdolnościach 
i możliwościach technicznych. Oenjusz z uśmiechem 
wyższości okalającym wargi. Przed blaskiem jego ge­
niuszu stoi otworem świat cały. (Hagsche Fron wen- 
kronik). Entuzpastyczne przyjęcie musiało przekonać 
EmeTicha jak bardzo jego sztukę i talent tutaj cenią. 

’ (Het Vaderland). Emerich jest fanatykiem uduchowie­
nia (Wiener Morgenzeitung). W dziele „Meister des 
Klaviers“ Nłemanna jest także nazwisko Pawła Eme- 
rieb*. Technika cuda działająca, olbrzymia muzykalność 
predestynują Emericha przedewszystkiem do muzyki 
współczesnej. (Neue Freie Presse). W Krakowie wystą­
pi Paweł Emerich we wtorek, dnia 27 maja o godz. 8- 
wieczorem w sali Starego Teatru. Fortepian Bechstema 
ze składu p. Smolarskiej. Członkowie Związku Muz.- 
Pedagog. mają zniżki. Kilkadziesiąt pozostałych biletów 
po 5, 7, 9 i 13 milionów do nabycia w księgarni Eberta 
ul. Sławkowska 3 (Hotel Saski).

Z E  S P O R T U
DRUGIE DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN SZKOL­

NYCH. W czasie drugich dorocznych zawodów drużyn 
szkolnych będzie pokazana przez dwie drużyny nie­
znana dotąd w Polsce gra ruchowa, która będzie groźną 
prawdopodobnie rywalką rozwielmożnionej obecnie pił­
ki nożnej. Prawidła tej gry są prawie tesame co i 
nożnej. Piłki jednakowoż kopać nie wolno. (Z wyjąt­
kiem bramkarza) rzuca się ją mianowicie, względnie 
toczy lub podbija rakietą z trzciny ewent. leszczyny, 
długa blisko 1 m. 50 cm. Spodziewać się należy, że i 
świat sportowy bliżej się nią zajmie.

Z Polski
PRZYJĘCIA U GENERAŁA SIKORSKIEGO.

Minister spraw wojskowych generał Sikorski w y ­
dał wczoraj w ieczór na zamku królewskim przy­
jęcie dla w szystkich  attaches w ojskow ych prze­
bywających w  W arszawie. W  przyjęciu w zięli u- 
dział minister spraw zagranicznych Zamojski, de­
legat Skrzyński, prezesi komisji w ojskiw ych Sej­
mu i Senatu oraz przedstawiciele generalicji.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU ROBOTN. MIEJ- 
SKjCtl W E LWOWIE. W  piątek o  godz. 24 strajk 
robotników miejskich został zlikwidowany. 

STRAJK LEKARZY KASY CHORYCH. Leka- 
' rze kasy chorych w  Bielsku-Białej, zaistrajkowali. 

D otychczasow e pertraktacje do ugody nie dopro­
w adziły . Zarządy kas chorych stoją na stanowi­
sku, że zaoferowaną podw yżkę 100 proc. gotow e  
są lekarzom przyznać, mimo tego lekarze strajkują 
dalej. Lekarze w  Białej zgodzili się na propozy­
cje zarządu, i zarząd kasy chorych na ositatniem 

‘posiedzeniu układy z lekarzami zaakceptował z

6 - < ■ -  ^  ................. *N A P  R Z G D"

tem, Że lekarze od czwartku powrócą do swoich  
obowiązków. Tym czasem  w  ostatniej chwili zw ią­
zek małopolskich lekarzy w yw arł nacisk na leka­
rzy, aby do pracy nie wracali. Stanowisko to zu­
pełnie nie jest zrozumiale, a  tylko coraz jaskra­
wiej uwidacznia się w alka nie o  byt lekarzy, ale
0 zniszczenie kas chorych.

NAJAZD MUCH. W  sobotę nad ogrodami P ocz­
damu ukazały się olbrzymie m asy much. Oromady 
much leciały  w  falach dochodzących do trzydzie­
stu m etrów. Przechodnie musieli opuszczać ulice. 
Muchy w yrządziły  olbrzymie szkody ną drzewach  
ow ocow ych

7  z a g r a n l c s
ZDERZENIE POCIĄGÓW PODZIEMNYCH. Na

paryskiej koleji podziemnej nastąpiło zderzenie po­
ciągów, które pociągnęło za  sobą poranienie oko­
ło 50 osób. Pow odem  wypadku było  złe funkcjo­
nowanie sygnałów . W iększych rozmiarów kata­
strofy nie było, gdyż pociągi przebiegały w  tym  
miejscu z  umiarkowaną szybkością.

ZMYŚLONA CHOROBA CAILLAUX. „Oeuvre“ 
donosi, że Caillaux wniósł skargę przeciw  dzien­
nikowi „Liberte“ z  powodu artykułu, w  którym' 
powiedziane jest, że Caillaux ciężko zachorował
1 w obec tego nie m oże brać udziału w  życiu po3i- 
tycznem.

LOT NOKOŁO ŚWIATA. Podróż lotnicza por. 
Pellettier d‘ O isy zachęca szereg lotników do no­
w ych  prób. M iędzy innemi por. Ouilłemin, znany 
z lotu do Konstantynopola oraz nad Saharę, ma za­
miar odbyć lot przez całą Afrykę aż do jej połu­
dniowych krańców. Kapitan d‘ Agneaux zamierza 
udać się na Madagaskar, w reszcie porucz. Paijer 
konkurując z  Amundsenem, w ybiera się aeropla­
nem do bieguna północnego.
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: „Tajemniczy pan“, w ieczorem : 

„Kordjan“ Juljusza Słowackiego.
Poniedziałek: „Kordjan“.
W iórek: „Kordjan“.

TEATR BAGATELA
Niedziela popoł.: „Gdy kobieta pragnie“, w iecz.: 

„Poław iacz cieni“.
Poniedziałek: „Poław iacz d en i“.

TEATR MIEJSKI OPERETKA
Niedziela popoł.: „Madame Pompadoui*', w iecz.: 

„Dzidzi“.
KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

(Rynek A-B 39). 
o godz. 7 w ieczór  

Niedziela. W ieczór humoru (art. Bagateli M. Mo­
dzelew ska, J. Horecka i Jad . Frenkiel). 

Poniedziałek. Ks. prof. Fel. tiortyńsiki: Tomasz 
? Akwinu i Kant.

KINOTEATRY 
Uciecha: „Dolina milczenia“, dramat sensacyjny  

w ytw órni „Paraimount“.
Zadlięta: Burza.
Promień: Głos ulicy z  Połą Negri.
Reduta: Od poniedziałku 26 bm. „Córka gałgania- 

rzy“.

I SALI SADOWEJ
Kraków, 25 maja.

CIEKAWY OSZUST
Wczoraj w  sądzie okręgow ym  karnym w  Kra­

kow ie toczyła  się przed zw ykłym  trybunałem roz­
prawa przeciw Edwardowi Starzakowi o zbrodnię 
całego szeregu w yrafinowanych oszustw . Oskar­
żony na podstawie sfałszow anych dokumentów u- 
zyskał w  swoim  czasie stopień porucznika. T w ier­
dził on przed władzam i wojskowem i, że ukończył 
7 klasę gimnazjalną, podczas gdy faktycznie nigdy 
do gimnazjum nie uczęszczał, a ukończył tylko 2 
klasy w ydziałow e i pracował w  firmie „Rajal“ ja­
ko praktykant. W  roku 1920 w yłudził od całego  
szeregu osób poważne sumy, pod pozorem zaku­
pienia dla nich w ojskow ych koni, uprzęży, w ozów  
i t. p. W e wrześniu 1923 pona ciągał kilka osćb, 
między innymi Grodzkiego, znanego z procesu o 
morderstwo Sądeckiej, pod pozorem, że  sprzeda 
im żelazo zakupione w  Krynicy, na podstawie sfał­
szow anego dokumentu zarządu Krynicy. Oskarżo­
ny bronił się sprytnie i obstaw ał przy tem jakoby 
słusznie zasłużył na rangę oficerską. P o  przepro­
wadzonej rozprawie trybunał pod przewodnictwem  
sso. Frączkiewicza skazał Starzaka na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia. Oskarżał prokurator Stawar- 
ski, bronił adw. dr. Aschenbrenner.

J

Nie będzie podwyżki cen tytonie?
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). W brew  krążą­

cym  pogłoskom, ceny w yrobów  tytoniow ych nie 
będą od 1 czerw ca podw yższone.

I l u  j e s t  e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h  

w e  F r a n c j i
NIEPOINFORMOWANY P . ZAMOJSKI 

W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). W  swojem  ex ­
pose w  komisji spraw zagranicznych powiedział 
p. Zamojski, że liczba emigrantów polskich w e  
Francji sięga 300 tysięcy . Skądinąd wiadomo, że  
w yk azy  z  grudnia z. r. podały tę liczbę na prze­
sz ło  400 tysięcy. Obecnie w ychodzące w  W arsza­
w ie pismo „W ychodźca Po!ski“ podaje tę  liczbę 
na 450 tysięcy. Zachodzi pytanie, c z y  p. Zamojski 
jest i pod tym względem  niepoinformowany.
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WYKRYCIE „AKADEMJI“ ZŁODZIEJSKIEJ 
W  WARSZAWIE

Od pew nego czasu policja w arszaw ska zwróciła  
uw agę na zastraszający w zrost kradzieży. Zu­
chw ałe kradzieże, dokonywane ostatnio z nad­
zwyczajną precyzją, zastanaw iały policję, czy  
kradzieży tych nie dopuszcza się jakaś zorganizo­
wana banda opryszków , rozporządająea spraw­
nym aparatem pomocniczym. „Technika“ złodziej­
ska budziła też podziw  policji śledczej, która nie­
raz w yk ryw ała  przestępców, głów nie d*zięki zna­
jomości poszczególnych i indywidualnych sposo­
bów  kradzieży, uprawianych przez zaw odow ych  
złodziejów . Niektórzy z  pośród nich posiadali na- 
iwet wyrobioną już „markę“, jako zw olennicy tego  
lub innego system u dokonywania kradzieży, talk, 
że sama „robota“ zdradzała często znanych policji 
złodziei. Pomimo to głęboką tajemnicą fachu zło­
dziejskiego było, gdzie i w jaki sposób zw łaszcza  
młodociani rycerze przem ysłu, nie posiadający ani 
wrodzonych zdolności, ani praktyki za sobą, na­
bierają tak doskonałej wprawy, w wykonywaniu  
sw ych  niecnych czynności.

Tajemnicę tę rozw iało odkrycie, które policja 
zaw dzięaza przypadkowi. Zorganizowana przy u- 
rzędzie śledczym  brygada do tępienia złodziei,' dó- 
konywując rewizji u starych klijentów urzędu 
śledczego, zajmujących doczesne miejsce w albu­
mie fotograficznym, natrafiła na ślad niezwykłej 
kryjówki złodziejskiej, w  której m ieściła się szko­
ła zaw odow a dla z łod z ie i N iezw ykła  ta „uczel­
nia“, m ieszcząca się przy ul. Krochmalnej, zorgani­
zow ana była  na w zór w yższych  uczelni nauko­
w ych  i w  żargonie złodziejskim nosiła nazw ę uni­
w ersytetu  lub akademji umiejętności. Na „uniwer­
sytecie“ tym  był w prow adzony system  w ydzia­
łow y, który obejm ował całokształt w ykształcenia  
zaw odow ego, a w ięc  — istniał tu w ydział „doli­
niarzy", „pajęczarzy“, „szopenfeldziaray“, „poto- 
karzy“ i Jcasiarzy“. Tutaj starzy i wytrawni e- 
m eryct fachu złodziejskiego w ystępow ali w cha­
rakterze „profesorów“, kształcąc zaprawiających  
się do tego haniebnego zaw odu młodocianych kan­
dydatów , by następnie po przestudiowaniu jedne­
go  z w ydziałów , godnie m ogli reprezentować swój 
zaw ód.

W e wspomnianym lokalu znaleziono m nóstwo  
przyrządów  „naukowych“, potrzebnych do w y ­
kładów , które odbyw ały  się wi następujący spo­
sób: Na w ydziale doliniarzy ustawione b y ły  ma­
nekiny, ubrane w  garderobę m ęską. D o każdej 
kieszeni zaczepiono dzwon ecki alarm owe. Zada­
niem „/ucznia“ złodziejskiego b y ło  wprawianie się 
w  wyciąganiu z kieszeni portfelów lub portmone­
tek w  ten sposób, b y  nie dotknąć ręką dzw onecz­
ków. Pozatem  pilnie studiowano tu, jak należy  
przecinać kieszenie, ściągać zegarki, a naw et ro­
bić sztuczny tłok w  miejscach publicznych. W y­
dział kasiarzy przedstaw iał się bairdzo imponują­
co. Tutaj stary złodziej z  powołania, a  ślusarz z  
zaw odu zapoznaw ał słuchaczów  z bogatym  zbio­
rem w ytrychów , w ykładał z  przejęciem, jak się  
otw iera zamki i rozbija kasy  ogniotrw ałe. N ie­
mniej interesująco przedstaw iały się inne „w y­
działy“. Jak się okazało, złodzieje w arszaw scy  po­
siadali zw iązek zaw odow y, kasę chorych oraz ka­
sę zapom ogow ą na w ypadek złożenia... kaucji. 
Istniały tu naw et specjalne... sądy honorowe, kie­
rujące się starą tradycją i obyczajam i złodziejskie- 
mi, jakoteż w łasną ustawą.

Policja w y tęży ła  w szelkie środki, by całą tę 
niebezpieczną organizację przenieść na w y w cza sy  
letnie do więzienia. Na razie policja jest na tropie 
kilkudziesięciu prowodyrów, w śród których znaj- 
duja się przeważnie starzy złodzieje, posiadający 
olbrzym ie majątki, a naw et — jak w ieść niesie — 
w łasne kamienice w  W arszaw ie.
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Strajk w górnictwie nad Ruhrą
Berlin (PAT). „Voss. Ztg.“ donosi z  Bochum, że 

połow a kopalń w  zagłębiu Ruhry musiała w strzy­
mać naw et t. zw . roboty konieczne dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa kopalniom.

Berlin (PAT). Pism a donoszą z W estfalji, iż mi­
mo trudnego położenia, w  jakiem się znajdują ro­
botnicy, konflikt w  kopalniach nie traci na sile. 
Prezes związku górników Husemann udał się do 
Brukseli, gdzie obraduja obecnie komitet M iędzy­
narodowego związku górników. W dniu wczoraj­
szym  rozpoczęły się w  Berlinie rokowania m iędzy  
właścicielam i kopalń a przedstawicielami górni­
ków  przy udziale reprezentanta m inisterstwa pra­
cy.

AKCJA MIĘDZYNARODÓWKI GÓRNICZEJ 
Berlin (PAT). „Vorwaerts“ donosi, że dzisiaj 

odbędzie się posiedzenie pruskiego gabinetu po­
święcone sprawie walki w górnictwie nad Ruhrą. 
W  'poniedziałek zacznie się w  sejmie pruskim d y s­
kusja mad tą sprawą. „Vorwaerts" donosi dalej, że 
komitet w ykonaw czy Międzynarodówki górników  
zapewnił niemieckich górników, że udzieli im w  
obecnej w alce dalekoidącego poparcia. Krajowe or­

ganizacje Międzynarodówki mają donieść sekre­
tariatowi generalnemu Międzynarodówki do 1-go 
czerw ca, jakie kroki należy przedsięwziąć, aby 
skutecznie poprzeć górników niemieckich.

KOLEJARZE POPIERAJA GÓRNIKÓW 
Berlin (PAT). Zarząd niemieckiego Związku ko­

lejarzy w zyw a  swoich członków, aby użyczyli 
poparcia górników w  w alce o czas pracy. Zarząd 
w yasygnow ał niezwłocznie 10 tysięcy  marek z 
głównej kasy Związku kolejarzy.

ZAMYKANIE FABRYK 
Haniborn (PAT). Z powodu braku w ęgla wstrzy« 

mano pracę w  hucie Hamborn i Buckhausen za­
trudniających 1300 roboitników oraz w  hucie Diins- 
lacken, gdzie było  zatrudnionych 4000 robotników. 
Zamknięcie głównej huty w  Muehlłieim jest kw e- 
stją najbliższych dni.

I KOMUNIŚCI POMAGAJA 
Berlin (PAT). W edług wiadom ości otrzym anych  

z M oskwy komitet w ykonaw czy M iędzynarodów­
ki komunistycznej przesłał strajkującym górnikom 
niemieckim 5100 dolarów.

D w t s g r o s æ o w a  b u j d a
Warszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Sobotnia „Ga­

zeta Poranna“ (Dwugroszówka) przyniosła bom- 
bastyczną wiadomość, że w  mieszkaniu prywat- 
nem w  pobliżu Belwederu odkryto radiostację, któ­
rą komuniści obsługiwali rząd sowiecki. Jak się 
W asz korespondent dowiaduje, wiadom ość ta jest 
dziełem bujnej fantazji.

W arszawa (AW). Niektóre dzienniki zam ieściły  
alarmującą pogłoskę, jakoby w  W arszaw ie w y ­
kryto radiostację, utrzymującą łączność z bolsze­
wikami. W  rzeczyw istości chodzi tu o amatorską 
radiostację, którą założyli sobie harcerze studenci 
politechniki. Posiadali oni zresztą pozwolenie rzą­
du na założenie tej stacji dla celów  naukowych. 
W  związku z tem dzienniki podkreślają koniecz­
ność prawnego uregulowania zakładania stacji ra­
diotelegraficznych, w obec wzrastającego z każ­
dym dniem zainteresowania dla radiotelegrafii po­
śród społeczeństw a, a zw łaszcza m łodzieży.

Zarządzenia na kresach wschodnich
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). W celu zabez­

pieczenia kresów na W ileńszczyźnie dokonano na­
stępujących zarządzeń: granicę odpowiednio obsa­
dzono wojskiem, ną linjl Troki—M ejszagoła—Po- 
brzeże ustawiono kawalerję, tak sam o kawalerię 
obsadzono powiat dziśnieński.

— o o o  —

Z w y c i ę s t w o  M a c  D o n a l d a
Londyn (PAT). W  dyskusji w Izbie gmin nad 

kw estią bezrobocia w ystąpił expremjer Baldwin 
z wnioskiem o zamknięcie dyskusii. W niosek u- 
padl, dając rządowi w iększość 34 głosów .

Plany Poincarego
Londyn (PAT). B yły  paryski korespondent „Tl- 

mcsa‘‘, Huddleston, pisze o zamiarach Poincarego 
co następuje. Poincare będzie ewentualnie inter­
w eniow ał, celem przeszkodzenia przygotowaniom  
Niemiec do odwetu. Wszystkie oficjalne i nieob- 
cjalne doniesiena donoszą zgodnie, że niebezpie­
czeństwo z tej strony nigdy nie było większe. 
Niemcy, zdaniem Poincarego, nie będą tak naiwne, 
aby zaatakować Francję bezpośrednio. W ykorzy­
stają one raczej niedomagania traktatu pokojowe­
go, jak np. korytarz polski, kwestja Gdańska, gra­
nice na wschodzie itp. Jeżeli walka raiz się rozpo­
cznie, w ów czas nie będzie można jej zlokalizo­
w ać i siłą rzeczy staJtiie się powszechna.

R z ą d  l e w i c o w y  w e  F r a n c j i
Paryż (PAT), „Ere Nouvelle" pisze: Her,riot w ie 

Już teraz, że kongres socjalistyczny ośw iadczy się 
przeciw udziałowi socjalistów w rządzie. Herriot
obejmie prezydjum gabinetu i portfel spraw zagra- 
fijeznyęli. P o  gąbinetu jego wstąpią prawdopodob­
nie senator Schrameck (?), jako minister spraw  
wewnętrznych, Francois Albert, jako minister o- 
św iaty, Camille Chatemps jako minister marynar- 
1:5» Oucuille jako minister rolnictwa, prezydent ra­
dy generalnej departamentu Sekw any Frederic 
L-nnt t jako minister pracy i Anteriou jako minister 
pmisji. Dalej wymieniani są jako współpracownicy  
;]<łmota senator Lederlih, deputowany Ossola, 
| T,Ls, Moro-Glaferrl, Bouissęn, Francois J3inet 1 
■^'dsekretarz stanu dla lotnictwa LaurerU Cytiaę.

Socjaliści nie chcą pracować 
z Millerandum

W iedeń (AW). W edług telegramu „Wiener Allg. 
Ztg." z Paryża, postawią niektóre grupy bloku le­
w icow ego na kongresie socjalistycznym  w  dniu 1 
czerw ca wniosek, że nikomu nie wolno przyjąć z 
rąk prezydenta Milleranda portfelu ministerialne» 
go. Jeżeli wniosek ten przyjęty zostanie, możliwe 
jest ustąpienie Milleranda jeszcze przed zmianą ga­
binetu. W ydaje ię jednak nieprawdopodobnem, by  
Herriot skłaniał się do przyjęcia tego wniosku.

[Mi «tata Sianów Wmmtt
Paryż (PAT). W edług doniesienia z  W aszyng­

tonu, stan zdrowia prezydenta Coolldge pogorszył 
się w  ciągu dnia wczorajszego. Kuracja, jakiej pod­
dał się prezydent, celem w yleczenia się z zazię­
bienia, w yw arła  niekorzystny w p ływ  na zdrowie 
prezydenta.______________________ ________ _

Iprzeoiitd gospodarczo
SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE

Od 18 do 24 bm. spędzono na targowicę miejską 
i płacono za 1 kg. żyw ej wagi w złotych: buhaji 
60 po 0*61—0‘97 i pół; w ołów  119 po 0*65—0‘94 i 
pół; krów 314 po 0*44 i pół do 0‘94 i pól; jałówek  
191 po 0*!55 i pół do 0‘94 i pół; cieląt 894 po 0*50— 
0‘83 i pół; św iń 748 po 0‘72—0‘89, bitej w agi 1 ‘06 
i pół do 1*32 i pół. Razem spędzono 2326 sztuk, z 
czego z Rumunji 12 w ołów , a z M ysłow ic 12 sztuk 
bydła. Na konsumpcję Krakowa zużyto 2099 sztuk. 
Nie sprzedano 42 sztuk bydią. Na targ hodowlany 
dostarczono 438 sztuk prosiąt.

NOWY ZAMACH NA MAŁOPOLSKIE 
GÓRNICTWO

M inisterstwo kolei ma zamiar ograniczyć silnie 
na czerw iec odbiór w ęgla małopolskiego, a w  mie­
siącu lipcu w  zupełności go nie odbierać.

Przyczyną tego zarządzenia ma być podobno 
zapełnienie składów węglem  górnośląskim. Osta­
teczna decyzja podobno nie jest jeszcze powziętą, 
ale trudno się oprzeć wrażeniu, że ma się tutaj do 
czynienia z istotnym zamachem na małopolskie 
kopalnie, któreby musiały w  razie cofnięcia zamó­
wień kolejowych zastanowić ruch już w czerwcu 
na dwa tygodnie.

Prezydja miast Krakowa i Lwow a, jako w spół­
w łaściciele największej w  M ałopolsce kopalni Ja­
worznickiej, zw róciły  się w  tej mierze do prezy­
denta ministrów, ministra kolei i ministra handlu, 
wskazując na skutki tego zarządzenia i ośw iad­
czając zarazem, że ni© mogą ponosić żadnej odpo­
wiedzialności za zaburzenia i niepokoje społeczne, 
jakie wyniknąć muszą z powodu bezrobocia na 
kopalni.

Jest rzeczą naprawdę zdumiewającą, że górni­
ctwo małopolskie, które pod względem urządzeń 
społecznych stoi najwyżej j pracuje w warunkach 
najtrudniejszych, jest przedmiotem bezustannych 
eksperymentów i jakoby świadomej kanjpanji. Au- 
torowie tj kampanji zupełnie nie zdają sobie spra­
w y, że przez swoje nieprzemyślane zarządzenia 
narażają na nędzę i głód tysiące robotników górni­
czych.

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO- 
RUMUNSKA

Dnia 35 maja rozpoczyna się w s L w o w is mie­
szana konferencja kolejowa polsko-rumuńska. — 
Przedmiotem obrad będzie sprawa nawismania

bezpośredniej komunikacji między Polską a Rumu, 
nją, wprowadzenie bezpośredniej taryfy osobowej 
i towarowej oraz uregulowanie sposobu przewozu  
i przyspieszenie odprawy celnej na granicy. W  tym  
celu ma być znaczny kosztem rozszerzony dw o­
rzec kolejowy Sniatyn-Załucze.

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
W arszawa, 24 maja (PAT). Giełda. W aluty: 

Dolary Stanów  Zjednoczonych 5‘18 i pół, sp 5*21, 
k 5‘16, pożyczka złota 7‘50, bony złote 0‘63, 0*65, 
miljonówka 0‘40, 0‘42, pożyczka dolarowa 2‘95, 2‘94 
2*93, 4 i pół proc. listy zast, ziem. kred. 13*50, 13, 
14, 5% listy zast m, W arszaw y 9‘5G, 10.

Czeki: Belgja 24‘12, 23*80, Holandja 194*05, sp 
195, k 193*10, Londyn 22*55, 22*50, sp 22*65, k 22*35, 
N ow y YoTk 5*18 i pół, 5*18, sp 5*21, k 5*16, Paryż  
28, 27*56, sp 28*05, k 27*83, Szwajcaria 91*65, sp 
92*10, k 91*20, Praga 15*30, sp 15*37, k 15*23, W ie­
deń 7*32 i pół, sp 7*35, k 7*28, W łochy 22*92 i pół, 
sp 22*93, k 22*72.

KURS ZŁOTEGO 
Berlin 24 maja (PAT). 100 złotych 77—81 marek 

złotych.
Zurych, 24 maja (PAT). Szwajcarski Batikverein 

notował dziś nieoficjalnie przekaz na W arszaw ę  
1*05—1*15 za i zł.

OHOzEii i zgromadzenia
PREZYDJA RADY ROBOTNICZEJ I RADY 

ZAWODOWEJ odbędą wspólne posiedzenie w po­
niedziałek dnia 26 maja o godz. 8 w ieczór w  lokalu 
Rady Robotniczej. T egoż samego wieczoru, ale o 
godz. 6 wieczór odbędzie się posiedzenie Komisji 
organizacyjnej, ną które w zyw a  się członków tej­
że Komisji, celem omówienia w ażnych spraw or­
ganizacyjnych oraz rejestru członków partji. O 
punktualne przybycie uprasza Sekretarjat.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW, 
ZAWODOWYCH wraz z W ydziałem  Rady Robo­
tniczej i mężami zaufania partji odbędzie się w e  
wtorek 27 maja o godz. 7 wieczorem , w  sali Do­
mu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5, II pię­
tro. Spraw y ważne. W zyw a się ogół tow arzyszy  
i tow arzyszek do bezw zględnego i punktualnego 
przybycia. Sekretariat.

ZE ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ. Zawiadamia się uczestników  
kursu teorji socjalizmu, prowadzonego przez tow. 
red. E. Haeckera, iż począw szy od wtorku bm. 
kurs odbyw ać się będzie jak poprzednio w  C zy­
telni Uniwersytetu Ludowego, Aleja Krasińskiego
1. 8, I piętro, w e wtorki o godz. 8 w ieczór. D yżury  
ZNMS odbywają się w e wtorki i piątki od godz. 
7 do 8 w  sekretariacie Uniwersytetu Ludowego, 
li piętro,

TOWARZYSZE PIEKARZE! W  niedzielę 25 ma­
ja o godzinie 10 przed południem przy ul. Dunaje­
wskiego 5 U piętro odbędzie się zgromadzenie ro­
botników piekarskich całego Krakowa. O liczne 
przybycie uprasza Zarząd.

ZGROMADZENIE KRAWCÓW I KRAWCZYŃ 
odbędzie się w  poniedziałek 26 bm., o godz. 7 w ie­
czór, w  sali Związku zaw odow ego, ul. Dunajew­
skiego 5, III piętro. Na porządku dziennym: spra­
w y  cennikowe. Ze względu na w ażność sprawy  
obecność w szystkich członków konieczna.

Zarząd oddziału Kraków I.

HA RATY! NA RATY!
Nadeszły Crep Marocaine, WaUrpwol, Pluszcze
imterpregnowane, sukienki jedwabne, firanki, 
kapy na łóika, płótna w największym wyborze 
lak: Obrusy, ręczniki, biell*»a męska i damska. 
Raglany, płaszcze damskie, apódniozki do bluzek. 
Materjsiy na kost,jurny i ubrania męskie. Swe­

try i bieliznę trykotową. 479

G riln b au m  I Rotner
Kraków. W ielopole L. 35

Parter na lewo. 781

Z a w i a d o m i e n i e .

Z dniem  1-go czerw ca i codz-ennla

K O N C E R T
orkiestry cywilnej w ogrodzie restauracji browaru kr«, 

kowsklijgo, ulica Lubić* !+ IB.

Wyborowa kuchnia. — Obfity bufet, —
Ceny przystępie. soo

Nowo odrestaurowana kręgielnia dla asytta P„ X Gości.
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Subskrypcja na VUÍ emisję akcji Spółki 
akc. „ K R A K U S “, Przemysł spirytusowy 

i chemiczny w Krakowie XXII.
Z powodu wysokich opłat stemplowych od emisji akcyj, wpro­

wadzonych w życie rozp. min, skarbu z 28. kwietnia 1924 r. Dz. U. 
Nr 36, została rozpisana z dniem 30 kwietnia 1924 r. subskrypcja 
na drugą serję akcyj VIII emisji Sp. Akc. „Krakus* na krótki czas 
wstrzymana.

Obecnie zezwoliło ministerstwo skarbu, by na przyszłość przy 
wymiarze opłaty stemplowej (ńależytości) emisyjnej, nie stosowano 
skali III wraz z 4000/o podatkiem, lecz opłatę tę pobierano w wyso­
kości 5°/° od wartości emitowanych akcyj.

Powyższe zezwolenie ministerstwa skarbu umożliwia Sp. akc. 
»Krakus* rozpisaną już subskrypcję utrzym ać w mocy.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że Bank Małopolski, 
Sp. akc. w Krakowie i wszystkie jego oddziały zamieiscowe przyj­
mują, począwszy od dnia 20 maja b. r., dalsze zgłoszenia z tytułu 
prawa poboru na drugę serję akcyj VIII emisji na warunkach po­
przednio ogłoszonych, z tą jedynie różnicą że termin do wykonanie 
prawa poboru przedłuża się do dnia 10 czerwca 1924 r.

Oryginalne akcje (sztuki) VIII emisji, serji 1 i 2, wydawać bę­
dzie Bank Małopolski S. A. w Krakowie i jego oddziały zamiejscowe, 
począwszy od dnia 1 lipca 1924 r.

W ZIELONE ŚWIĘTA
i na wycieczkach nie powinno nigdzie zabraknąć znakomitych 

i zdrowych wódek i likierów fabryki

T .  I M M E R G L U C K
Kraków, Prądnik Czerwony za rogatką Warszawską 

i drugą rzeką. — Telefon 3510.

Ceny faliyane koiracyjne. Sprzedaż odbywa i  w [ich reSlamowjdi.
Dla Kółek rolniczych, kooperatyw, odsprzedających znaczny 
rabat. Specjalne udogodnienia w warunkach spłaty. Sprzedaż 

od jednego litra wzwyż.

Baczność na adres! **3®8 Baczność na adres!
Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą od 5 litrów wzwyż, za na­

desłaniem 10% zaliczki, reszta za pobraniem pocztowem.

N A  R A T Y !
Poleca się ubrania męskie i dziecięce, spodnie, raglany jakoteż płaszcze damskie w wiel­
kim wyborze. Przekonacie się, że kupicie 325% taniej jak wszędzie, tylko u firmy

M a s z y n y
do szycia „S. SINGERA“, do 
pisania „MERCEDES“ sprze­
daje najtaniej Silber, Kraków, 

i Dietlowska 109. 771

Dla Panów Ola Panów

E M M  E R
G E R T R U D Y 1 6

745

W e j t c i e  p r z e z  s i e ñ  1 W e j ś c i e  p r z e z  s l e A I

Specjalność 1 228
Szilflarnla brzytew oraz wlalkl 
wybór brzytew, scyzoryków I 
maszynek do włosów na składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, dI. Dietlowska 46.

ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORAGYJNY
p r z y j m i e  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  z a k r e s  

*  t e n  w c h o d z ą c e .
FRANCISZEK Z A K
K ra k ó w , u lic a  D łu g a  L. 2 3 .

740

I G N A C Y  C Y P R E S
K R A K Ó W , UL. SZE W SK A  L. 13/10
wysyła za nadesłaniem 30 groszy interesu- 

lt, jący cennik zegarków, instrumentów mu- 
zyczn. i wszelkich artykułów codziennego 

zapotrzebowania. 730

Ważne d a P. T. Urzędników Państw, I prywatnych
Najtaniej i najkorzystniej

U N A  R A T Y ! !
Poleca się materje wełniane na .ubrania, raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie ł kostjumy. Wielki wybór try- 
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, również eponge 

fulardyny, satyny i firanek 710

G R O D Z K A  L  60
II. p .  f r o n t .

U SU W A  R A D Y K A L N IE 746

PUZEPIliCLi H Cnaizastarzalszą 1 nai'niebezpieczniejszą u 
Pań, Panów i dzieci po osobistem jawieniu się pod dozo­
rem wybitnego lekarza specjalisty bandażami nowego 
opatentowanego wynalazku ftA TT i i  H (CRN A i\l 
swego i prof. Dra Kaskafa lYh I gLLO/llAli

Specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży
KRAKÓW, ul. Szlak 39 (dawniej Zwierzyniecka 4). 

Na żądanie prospekty darmo.

□  □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □

R o b o tn ic z e  S to w a r z y s z e n ie  S p o ż y w c ó w

„ O S Z C Z E O N O S C “
Spółdzielnia zarejestr. z ograniczona porękę w Zakopanem. 

Stan czynny:
Kasa . • * t . 255.334.350.—~

Tow ary..................... 567.163.200.—
Rk. różnych . . . . .  423,048.153 48

Pap. wartość........................  13.760'—
Rk. ruchomości..................... 10.305.609'—

!! Reklama dźwignią handlu !!

H u r t o w n y  i c z ę ś c i o w y  s k ł a d  
dywanów, ce ra t, linoleum  i pluszy m eblowych

Specjalność 676

A m erykańskie au tom atyczne m aszynki do 
ro lek  oraz przybory ta p ic e rsk ie

poleca:

M. R U B IN S T E IN  i A . F IS C H M A N
Kraków, ulica Bracka L. 4. 676

suma 1.255.865.072-48
Stan bierny:

Rk. udziałów . 277.255.221-46
Rk. fund. rezerwow. 3.583.320-43
Rk. czystej nadwyżki . . . . 975.026.530-59

suma 1.255.865.07248
Rk- strat i nądwyżek:
Nadwyżka brutto na towarach 
Koszta handlowe . . . .
Koszta administracji . . .
Odpisano od nieruchomości.
Nadwyżka netto . . . . .

1.557.766.267-59 
211,847.916"—- 
370.340.421 •— 

542.400"— 
975.026.530-59

suma 1.557.766.267-59

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ n o

¡u8gjT C e n y  a m b u l a t o r y j n e

I.  W A R S K I
Zakład techn.-dentystyczny

K raków , u l. G ro d zk a  2 9  — t e le fo n  1 0 9 8 ,  
Uzębienia złote, kauczukowe oraz z imitacji złota.

W y k o n a n ie  p i e r w s z o r z ę d n e  Jfe&l

« « U H  m z-m m s m z m  sara

I na RATY!!! i miesięczne NA RATY!!!)
U * poleca swój bogato zaopatrzony skład j|

j  Miodowa (l^  A . M A IB R U C H  Windawa |m | i
I®  T o w a r y  s u k i e n n e  n a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  k o s t j u m y ,  p ł a s z c z e ,  s u k n i e  i n a r z u t k i .  —  B a t y s ty ,  m a r g i z e t y ,  

f u l a r d y n y ,  o p a l e ,  t r y k o t y n y  w  w ie lk im  w y b o r z e .  —  P ł ó t n o ,  z e f i r y  n a  k o s z u l e ,  d y m k i  n a  k o s z u l e  i p o ś c i e l e .  | |

B i e l i z n a  g o t o w a  i r ę c z n i k i .  —  K a p y  p l u s z o w e ,  g o b e l i n o w e  i n a r z u t y .

H UWAGA!!! Proszę uważać na dokładny adres. «

%a 5» :;® *  mmmmm mmmmm mmmmmm sm mmmmm mmmm® r a s a s  mwamm WPW ydaw ca: EraiJ Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


